
TEGQ Poniedziałek

i?a 1 stronie
Pierwsze zwycięstwa
pod siatką

w Czechosłowacji
Red. W. Szeremeta 

donosi:
Pierwsze trzy spotkania 

naszych siatkarek 1 siatka
rzy w turnieju o mistrzo
stwo Europy w Czechosło
wacji zakończyły się na- 
szyńii zwycięstwami. Siat
karze pokonali w stosunku 
3:1 Finlandię i Bułgarię, a 
siatkarki wygrały również 
3:1 z Węgierkami. Intere
sujących się tą piękną dy
scypliną sportu, zaprasza
my na str. 2.

Gustaw Scliur 
mistrzem świata 

w Reims
| Red. Z. Weiss donosi:
B Gustaw Adolf Schur zdo- 
pi był tytuł kolarskiego mi’ 
E strza świata amatorów. 
O Pierwszy z Polaków na 
u ciężkiej trasie w Reims był 
I Tadeusz Wierucki, który 
B zajął 8 miejsce. Z „krajo- 
H wych" reprezentantów naj’ 
r lepiej wypadl Pancek, zaj- 
ł mując 16 miejsce. Na 4 str. 
ś piszemy obszerniej o tym 
j pasjonującym wyścigu.

i Liberda
! strzela 2 bramki
■ Red. St. Habzda donosi:

Kandydaci do reprezenta
cji Polski na mecz z Wę
grami w dniu 14 bm. roze
grali w Krakowie sparrin- 
gowe spotkanie z reprezen
tacją okręgu. Wygrała ka
dra 3:1 (0:1). wykazując 
sporo luk w zespole. O tym, 
jak na skrzydłach repre
zentacji grali 2 łącznicy, 
piszemy na str. 2.

Gawlik
i Szczepański

najlepsi
Red. J. Lechowski 

donosi:
Kadra B miała poważne 

kłopoty z pokonaniem w 
stosunku 3:2 reprezentacji 
Szczecina. Dwaj gracze ze
społu B powinni znaleźć 
miejsce w drużynie naro
dowej. Są to pomocnik 
Gawlik i obrońca Szcze
pański. Szczegóły tego me
czu na str. 2.

Sparrlng młodzieżowców w 
Rzeszowie nie zadowolił. Bar
dzo dobrze spisali się nato
miast juniorzy, demonstrując 
ładną grę w Zielonej Górze 
I wygrywając z nią 5:1 (4:0). 
I o tych meczach na str. 2.

Nowe rekordy

juniorów w Olsztynie
Red. J. Samulskl 

donosi:
Dalsze trzy rekordy Pol

ski juniorów ustanowili w 
sobotę i niedzielę młodzi 
lekkoatleci, startujący od 

‘ piątku na mistrzostwach 
■ Polski w- Olsztynie. Rela: 
1 cje i. tych zawodów znaj- 
| dą Czytelnicy na str. 3 i 4.| 
........................................    »l«m
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3 zwycięstwa osad niemieckich

NIE POWIODŁO SIĘ
solskim wiosłom

na maltańskim tonę
Tylko czwórka ze sternikiem 
nie była... ostatnia

Nasza czwórka bez sternika: Zygmunt Knopp, Marian Wrze- 
szykowski, Benedykt Augustyniak i Kazimierz Neuman — 
która tak niespodziewanie wyeliminowała Amerykanów z fi

nału i
Fot. „PS" E. Warmiński

FILADELFIA. 31.8. (teł. wł.) 
Wielka sensacja na filadelfij
skiej planszy — niestety, spraw 
cą jej nie byli Polacy. Dwa 
pierwsze miejsca w finale sza
bli zajęli reprezentanci Związ
ku Radzieckiego: tytuł mistrza 
świata zdobył JAKUB RYL
SKI. srebrny medal DAWID 
TYSZLER. Pierwszym z trzech 
Polaków, którzy zakwalifiko
wali się do finału był JERZY 
TWARDOKENS Zdobył on 
brązowy medal, lepszym sto
sunkiem trafień, wyprzedzając 
Francuza Jacquesa Lefevre 1 

i byłego mistrza świata JERZE-

Dwóch reprezentantów ZSRR 
weszło do finału indywidualne
go turnieju w szabli, Rylski 
i Tyszler, i obaj zajęli czołowe 
miejsca. Mistrzem świata został 

Jakub Rylski
Fot. Archiwum „PS"

GO PAWŁOWSKIEGO, 
zajął 5 miejsce. EMIL 
RA byl szósty.

Po raz pierwszy w

który 
OCHY-

historii
szermierczych mistrzostw świa
ta szermierze radzieccy wpro
wadzili do finałów dwóch za
wodników, po raz pierwszy też 
zdobyli w szabli złoty medal, 
powtarzając dublet z floretu 
kebiet Olbrzymie postępy re
prezentantów ZSRR we wszyst
kich czterech broniach (oba 
florety, szpada i szabla) oraz 
absencja Węgrów w indywidu
alnej szpadzie i szabli — to 
dwa najważniejsze wydarzenia 
turnieju w Filadelfii.

Reprezentacja Związku Ra
dzieckiego, wywalczając 3 zło
te, 4 srebrne i 1 medal brązo
wy, zdobyła specjalną nagrodę

Red. W. Korycki telefonuje 
z Poznania:

POZNAŃ, 31.8. (teł. wf.). Wio
ślarskie mistrzostwaEuropynie 
przyniosły Polsce ani jednego 
metislu. Cztery nasze osady, 
startujące w finałach, zajęły 
dalsze miejsca. Natomiast wiel
ki sukces odnieśli Niemcy, zdo
bywając 3 złote, 2 srebrne i 1 
brązowy medal. Pońadto po jed
nym tytule mistrzowskim uzy
skały osady Australii, Finlan
dii. ZSRR i Włoch.

Z osad polskich najlepiej w 
finale pojechała młoda czwór
ka ze sterni' iem. Zajęła ona 5 
miejsce i ogólnie mówiąc de
biut Jej należy uważać za uda
ny. Pozostałe trzy osady, a 
więc czwórka bez sternika, 
dwójka podnójna i dwójka bez 
sternika, zajęły w swych fina
łach sróste miejsca. Liczyliśmy 
na medal w dwójce podwójnej. 
N: stety, Kocerka i Poniatow
ski nie mogli sprostać przeciw
nikom, a Tojo skończył bieg 
zupełnie wyczerpany.

Z krajńw, które nie zdobyły 
ani jednego tytułu mistrzow
skiego, trzeba wyróżnić Rumu
nię. Jej osady wywalczyły 2 
medale srehrne i 1 brązowy, 
a więc lepiej, niż przed rokiem 
w Duisburgu. Gorzej ni": rok te
mu wypadła ekipa radziecka. 
Zdobyła ona jeden zloty medal 
I 2 brązowe.

Oczekiwany z wielkim zainte
resowaniem wyścig ósemek 
przyniół zdecydowane zwy
cięstwo włoskiej osadzie Moto- 
Guzz.i przed USA, ZSRR 1 CSR. 
Niemry były piąte, a Szwajca
ria szósta. -
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Wierucki

księcia Monaco Rainiera 

Podział medali:

ni.

br.

Brawo rezerwy

zwyciężają Westfalie 113:87
Kardaś (P)

Nasza dwójka podwójna 
da

Lekkoatleci Polski „B”

— Teodor Kocerka i Bogdan Poniatowski, jako jedyna polska osa- 
od razu w piątek zakwalifikowała się do finału.

Fot. „PS" E. Warmiński

110 ppł

31.41,2, 3. Dlssle (W) — 31.46.6.
4. Huntz (W) — 33.41.2.

1. ZSRR
2. Wiochy
3. Węgry

- 4. Francja--
5. Anglia
6. Polska
7. NRF

Na trasie biegu ósemek jednego z najbardziej pasjonujących publiczność wyścigów 
Fot. „PS" E. Warmiński
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przyj edzie 
na Tour

de Pologne
REIMS, 31.8 (teł. wl.). Re

welacyjny niespodzie-

i 
i

wany — piąty nasz repre- j 

zentant na kolarskie mi- J 

strzostwa świata, Tadeusz ó 
Wierucki, który najlepiej | 

z Polaków pojechał na tych ł 
zawodach, wyraził zgodę | 

na wzięcie udziału w XV f 
Tour de Pologne. Bez wa- / 

hanla przyjął on zaproszę- f 
nie polskich władz kotar- ó 

skich i zobaczymy go już 
za 9 dni na szosach poi- ó 

skich, o ile tylko uda się 
załatwić w stosunkowo | 
krótkim czasie niezbędne J

GLADBECK, 31.8. Rozegrane 
w niedzielę na stadionie miej
skim Gladbeck k. Essen spot
kanie lekkoatletyczne -drużyn 
męskich Polska B. — Westfalia, 
zakończyło się wysokim zwy
cięstwem /Polaków 113:87. Dru
żyna gospodarzy była bardzo 
nierówna. Obok reprezentan
tów Niemiec — Janza, Muelle- 
ra, Poerschke, Schmidta i Weg- 
manna, w zespole wystąpiło 
także wielu młodych, bardzo 
słabych zawodników. W druży
nie polskiej największe brawa 
należą się Wesołowskiemu, któ
ry stoczył zacięty pojedynek z 
brązowym medalistą nrstrzostw 
sztokholmskich Schmidtem w 

■biegu na 800 m, ulegając mu 
nieznacznie na mecie.

Najlepszy rezultat meczu u- 
zyskal Franczak w skoku w dal 
— 739. Dużą niespodzianką by
ło zwycięstwo polskich sztafet 
4x 100 i 4 x 400 in, które przy
pieczętowały wysoką wygraną.

Mecz odbył się w dość cięż
kich warunkach. Było parno i 
niezwykle duszno, co odbiło się 
przede wszystkim na wynikach 
konkurencji biegowych. Zawo
dy oglądało ok. 10 tys. widzów, 
wśród których pokaźną część 
stanowili Polacy, mieszkający 
w okolicznych miastach.

Wyniki: 100 m — 1. Naujoks 
IW) — 10.6. 2 Z. Szczepański (PI 
— 10.8. 3. Zwoliński (PI — 10.8. 
4. Stelnslech (W> — 11,0.

200 m — 1. Naujoks (W) — 21,4 
2. Poerschke (W) — 21,8, 3 Niem
czyk (P> — 22.1, 4. Z. Szczepański

1.500 m — 1. Schwarłz (W) — 
3.47,9, 2. Bruszkowskl (PI — 
3.47.9, 3. Ross (W) — 3.58,3, 4. 
R. Szczepański (P) 4.04,2.

5.000 m — 1. Mitellcr (W) — 
14.22,6, 2. Żbikowski (Pł— 14.24,0. 
3. Kieniewicz (Pl — 14.30,4. 4. 
Schullz (W) — 15.19,6.

10.000 m — 1. Czech (P) — 
31.34.8. 2. Kuchnlewskl (P) —

13.0 2 Wojteckl (W) — 15.1. 3. 
Niemczyk iP) — 15.1. 4. Kersthokl 
(W) — 15,4.

400 m Waldhelm (W)

formalności. (8. w)

48.4. 2. Radusch (W) — 48.5. 31 
Proske (P> — 48.6. 4. T. Hopfer 
(P) - 48.7.

800 m — 1. Schmidt (W) — 
1.30.7, 2. Wesołowski (Pl — 1:,50.9, 
3. Matyjek (P) - 1.52,1, 4. Janz 
II (W) - 1,54,8.

Wśród polskich 
lepszą pozycją

szablistów naj- 
i brązowy me-

dal zdobył Jerzy Twardokens 
Fot. Archiwum „PS”

Andrzej Kłopotowski 

finalistą 
pływackich mistrzostw Europy

BUDAPESZT, 31.8 (teł. wł.). 
Pierwszy dzień pływackich Mi
strzostw Europy nie przyniósł 
specjalnych rewelacji. Start Po
laków nie wypad! najgorzej — 
Andrzej Kłopotowski zakwalifi
kował się już do fitialu na 200 
m klas., a Andrzej Salamon od
pad! wprawdzie w półfinałach, 
lecz poprawił swój rekord ży
ciowy na 58.5; a więcej od nie
go nie oczekiwaliśmy.

Pierwsze zwycięstwo na IX mi
strzostwach Europy odniósł Po
lak Andrzej Salamon, wygrywając 
przedbleg na 100 m stylem dowok 
nym. Stojąc na straconej pozycji 
Salamon potrafił pokonać w tym 
przedblegu nie. tylko groźnego 1 
doskonałego pływaka NRD, Grego-

Red. W. Duński telefonuje 
z Budapesztu:

ra. ale I wyprzedzić także Fran
cuza .Cąmou. W dodatku Salamon 
zanotował bardzo dobry wynik 
58,5, będący jego rekordem życio
wym na pływalni 50 ni. Starym 
zwyczajem Salomon opuścił słupek 
startowy Jako ostami, tracąc z 
miejsca kilka rizlesiątjch sekundy. 
Bardzo speszony wvruszvl w po- 
EOń za -Gregorom I Jeszcze na 50 
m znajdował się na szarym końcu.

W następnym wyścigu, tym ra
zem półfinałowym, świetny sprinter
włoski Puccl pobił rekord Europy .
(Francuza Jeny jeszcze z 1947-r. 
— 156 21 na 100 m dow. — 56.1. I 
Salamon-, był piąty. Wygrał wpraw- I 
ozie Jeszcze raz z Gregorem, ais I

uzyskał słabszy czas — 59.1, zaj
mując ostatecznie 10 miejsce na 
.27 startujących.

Paolo Puccl. rekordzista Eu
ropy na 100 m. ma 23 lata, jest 
bardzo wysoki (197 cm), nauczył 
się pływać mając 16 lat. Do czó- 
lowkj pływackiej Włoch zalicza 
się. od 3 lat. Jest studentem Wv- 
dzialu Farmacji na Akademii 
Medycznej w Rzymie. Jest zde
cydowanym faworytem na pierw
sze miejsce. Nie zagraża mu 
chyba md Węgier Dobav. którv 
się tutaj doskonale czuje, alit 
słabnący po -eliminacjach Nie
miec, Bermann lub Rosjanie — 
Polewoj l Sorokin.
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Zawisza

i Wisła 
w finale 
mistrzostw juniorów

OPOLE, 31.6. (tel. wł.) Unia Ra
cibórz — Wisła Kraków 2:1 (2:"l-

Kadra A - Kraków 3:1 (0:1)

Lqcznicy w roli skrzydłowych
W Krakowie zabrakło kompletu kandydatów
KRAKOW, 31.8. (tel. wł.) Kadra A 

— Kraków 3:1 (0:1). Bramki dla 
Kadry: Liberda 2 i Szymborski, dla 
Krakowa Kasprzyk. Sędziował Fron-

Do finału drużynowych mistrzostw |
juniorów zakw’ąlifikowślą się Wi- ______7 ------
sła Kraków, która w drugiej ko- szyk z Tarnowa. Widzów ok. 11 tys;
lejce rzutów karnych strzelitą trzy
•___ <-1 _ rfsirŚA *

..—............... — - KADRA: Szymkowiak (Gronow-
bramki. a Unia tylko dwie. Pierw- J «ki II), Floreńskl, Korynt. Widaw

ski. Jańczyk, Majewski. Tramplsz, 
i Liberda, Szymborski, Cieślik, No-sza kolejka rzutów, zarządzona po 

remisowym wyniku, gry. przynio
sła obu drużynom po 4 bramki.

GDAŃSK, 31.6. (dalekopisem). Po
lonia Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz 
2:1 (1:6). W drugim półfinale mt- 
atrzostw juniorów polonią Gdańsk 
pokonała Zawiszę w stosunku 2:1. 
zwycięstwo to nić wystarczyło Po
lonii do zakwalifikowania się do 
finału, pónlewżż w pierwszym me
czu Zawisza wygrał 5:2 1 wlaińle on 
znalazł się w ostatecznej rozgryw
ce o tytuł mistrza Polski.

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

■ BYDGOSZCZ, 31.1. (tel. wl.) Z 0- 
kazji dnia PZPN reprezentacja 
Grudziądza zremisowała z Ii-ligo
wym Zawiszą Bydgoszcz 3:3 (3:1). 
a reprezentacja Torunia z Polonią 
Bydgoszcz również 3:3 (1:2).

SOSNOWIEC, 31.1. (tel. Wł.) Spot- I

Po przerwie. napad kadr}’ grał w 
składzie: Tramplsz, Norkowski H. 
Szymborski, Cieślik, Liberda, a pod 
koniec meczu, po zejściu Trampi- 
ns (niegroźna zresztą kontuzja) No
wak wszedł na prawe skrzydło. 
, KRAKÓW: Michno. Durnlok, Ka
szuba, Snopkowskl, (Mazur), Malarz, 
(Kotaba). Bieniek, Machowski, 
Adamczyk, Mianowski, Browareki, 
Kasprzyk.

Na meczu sparrlngowym w Krako
wie elmiał się kapitan sportowy 
PZPN Reyman ze specjalną uwagą 
przyjrzeć grze pary pomocników 
LKS. którzy przed niedawnym cza
sem stanowili najsilniejszy duet 
klubowy te] linii, ale u - których na 
ostatnim meezu pizeclw Ruchowi 
zanotował się dość wyraźny spadek 
formy; Grzywocz zląwit się jednak 
w Krakowie z dość silną anginą i 
wówczas kapitan Reyman od razu 
założył, że w takiej sytuacji kan
dydatami numer 1 na obsadę po
żyć ii pomocników1 w meczu prze, 
ciw Węgrom będą doświadczeni 
Gawlik i Zientara, nieobecni na 
meczu treningowym w Krakowie.

Cala uwaga fachowców skupiona 
była na grze kandydatów na po
zycje skrzydłowych. Wobec całkowi
tej posuchy na tych pozycjach, na 
skrzydła w meczu krakowskim od
delegowani zostali Tramplsz i Li
berda. Jeśli idzie o Trampiąza. to

kanie międzyokresowe między re- i 
prezentacjami Śląska i Zagłębia j 
zakończyło się xyynikiem nieraz- ! r.u„„ HłClł.? «...
strzygniętym 2:2 (0:1). Obie bram- | pokrzyżowała nieobecność 
u; „I- i r-airta dla i czego. ..Kim” jednak, według o-ki dla śląska zdobył Gajda, dla । Mvja^oi[enja lekarza klubowego, ma 
Zagłębia strzelcami byli Konopel- pye zdrów do najbliżsżej niedzieli l 
ski (z karnego) oraz Uznżński. bsdzie grat w barwach swego klu- 

I bu w mecżu ligowym przeciw Ru-

znów plany kapitana związkowego ....—. ._ —.-.a Brycu-

na mecz z Węgrami
chowt, po czym ma się zjawić na o- 
bozie przygotowawczym, aby tam 
zgrać się z Tramplszem. ■ Rajdy 
Trampisza po skrzydle potwierdzi
ły. że na przysłowiowym bezrybiu. 
Tramplsz może stać się agresyw
nym, a co najważniejsze, nleocląga-1 
jąeym się ze strzałem skrzydłowym, l 
To samo dotyczy Liberdy, który o | 
wiele lepiej spisał się na lewej । 
flance, niż skrzydłowy Szombierek 
Nowak.

Z dwóch trójek środkowych, któ
re obscrwowąliśmy w Krakowie 
nieznacznie lepsza, była; Norkowski, 
Szymborski, Cieślik.

inna rzecz, że Norkowski wszedł 
do gry w okresie, gdy filary de
fensywy krakowskiej byli „grog- 
gy”. Norkowski umiał jednak wy- 
cliodzić ńa pozycje strzałowe i rów
nie dobrze wypracówywać je swo
im partnerom dzięki swej szybkoś
ci i agresywności. Cieślik grał w 
swoim stylu. Nigdy specjalnie nie 
kwapił się do walki, operował ra
czej w tyle, ale Jeśli trzeba było 
użyć do gry nieco slly i szybkoś
ci, wówczas pokazywał na co go 
stać. Wielką zasługą łącznika Ru
chu było jednak to, że Liberda w 
zasadz.e zdał egzamin jako skrzy
dłowy. Szymborski byl najruchliw
szym zawodnikiem w trójce środ
kowej, Jednak'dwa razy stanął, Jak 
wrośnięty w ziemię, kiedy sytua
cja aż prosiła się o błyskawiczną 
deeynję. W obu wypadkach obroń
cy dmuchnęli mn piłkę — Jak to 
się mówi — sprzed nosa.

Czwórka defensorów, to — zda
niem kpt. zw. Reymaha, czwórka 
pewnych kandydatów na mecz w 
Chorzowie. Do Szymkowiaka mo-

żna mleć pretensję o złe ustawie
nie się w chwili oddwanla strza
łu, z którego Kasprzyk zdobył dla 
Krakowa prowadzenie. Florćński 
potrzebował dobrych 20 min. za
nim stal się użyteczny. Korynt do 
przerwy z trudem radził sobie z 
Manowskim i Adamczykiem, po 
przerwie panował jednak niepo
dzielnie, a Widawski, wspomagany 
przez obu rutynowanych kole
gów, nie dał szans Machowskie
mu na inicjowanie rajdów 1 prze
bojów.

Gra drużyny krakowskiej w 
pierwszej części meczu omal nie 
wprawiła w zachwyt widowni. 
Trzeba jednak pamiętać, że Kra
kowianie mieli w tym .okresie po
tężnego sprzymierzeńca w 1 postaci 
wiatru i że kadra wyraźnie grała 
na zwolnionych obrotach, jak gdy
by dopiero sle rozkręcając. Po 
przerwie Kraków w zasadzie nie 
Istniał już na boisku. Im bliżej koń-

CSR-1SRR 1:2
V! Pradze

strzelali pomocnicy

ca, t}[in bardziej rysowała się doj-

Tylko Szczepański i Gawlik
zadowolili w Szczecinie
Kadra „B” wygrywa 3:2 (2:1)

i SZCZECIN, 31.6 (tel. wl.). Szcze- i skl), 
cln - Polska B 2:3 (1:2). Bramki >.l.
zdobyli: dla Szczecina Krajewśki i 
Piąlćk. dla Polski B Machorek, 
Baszkiewicz i Lewandowski..

j SZCZECIN: Pudkcwski, Choml- 
czuk, Nowak, (Nowacki), Jabłonow-
ski. (Nowak), Lukoszek, (Bakula), 
Bończak, Jawo'-skl, Karimierczak, 

. Piątek, Jerominek (Słowiński),
Krajewski.

POLSKA B: Stefaniszyn (Stro- 
niarz). Pohl, Szczepański, Budka, 
Gawlik, E. Szarzyńskl, (Strzykal-

Juniorzy 
podobali się 

w Zielonej Górze
ZIELONA GÓRA, 31.8 (tel. wl
Kadra juniorów Zielona Góra
5:1 (4:0). Bramki sueelill w 8 min. 
Gruszka, w 33 Wilczek, w 3» Wil
czek w 45 Stadek, w 72 Wilczek, 
w 74 Walkowiak. Sędziował Ku
biak ż Zielonej Góry. Widzów ok. 
1,5 tys.

KADRA: Pytlos, Sieradzki (HaJ- 
nisz), Cebula, Śrubka, Kampa, Kaj
zerek, Gruszka (Koąińskl), Kraj- 
czy, Wilczek, Gasz, Stadek.

ZIELONA GOKA: Bucbowiecki. 
Ochliński, Stuplński, Wolak, Ko. 
nieczny, Roszak, Wilczek, Kwiatek 
(Dragon), Cichosz, Walkowiak, Bit- 
ner.

Przygotowująca się do meczu z 
Węgrami kadrą juniorów dala w 
Zielonej Gónze miejscowej repre
zentacji lekcję pokazową gry. Mło
dzi piłkarze kadry stanowili zespól 
dużo lepszy technicznie, szybszy, 
bardziej bojowy i skuteczniejszy. 
W pierwszej połowie juniorzy dy
ktowali bardzo szybkie tempo i za- 
demonctroweli cały szereg pomy
słowych zagrań w polu, kończonych 
z reguły celnymi strzałami. '

Do przerwy reprezentacja Zielo
ną! Góry niewiele miął® do powie
dzenia. Gospodarze nie potrafili 
przeprowadzić ani jednej udanej 
akcji. Próby sforsowania bardzo 
dobrze grającej defensywy junio
rów kończyły się każdorazowo nie. 
powodzeniem.

W drugiej połowie meczu junlo- 
jzy opadli nieco z ńił, i gra była 
więcej wyrównana i bardziej emoc
jonująca. Pod bramkami oou dru
żyn dochodziło stale do gorących 
sytuacji a bramkarze mógli się po- 
pisywać udanymi paradami. Mim» 
przewagi w polu, gdapodbrzom nie 
udało się ■ poprawić wyniku, a to 
dzięki bardzo dobrej grze defensy
wy Juniorów, która zdecydowanie 
wkraczała w każdą akcję I nledo- 
puszcżala napastników Zielonej Gó
ry <lo- korzystnych pozycji strzało
wych.
i W reprezentacji juniorów, która 
jako całość bardzo się podobała, 
na najwyższe nbty zasłużyli na
pastnicy Krajczy, Wilczek i Gasz. 
W Uniach defensywnych najlepiej 
grali stoper Cebula, 1 lewy obroń
ca Śrubka. Bramkarz Pytlos obroni! 
cały szereg bęrdzo niebezpiecz
nych starzalów i był również jed

ynym z najmocniejszych punktów 
drużyny. W reprezentacji Zielonej 
Górv nailepiej zagrali Rosiak, Wil
czek 1 Bltner.

ski), Gadeeki, (Gawroński), Sopo
re):, Hacio.-ek, Zb. Szar ryński, 
(Lewandowski), Baszkiewicz.

Szczecin uważany jest w środo
wisku piłkarskim za. jeden ze 
słabszych okręgów, świadczy o 
lyiu choćby brak przedstawicieli 
grodu Piasta w pierwszej lidze. 
I ten slaby ośrodek omal nie spla
tał figla reprezentantom Polski B, 
ulegając po zaciętej chwilami ziv. 
pełnie wyrównanej grze, zaledwie 
2:3. A gdyby stoper Nowacki i 
bramkarz Pudkowskl wykazali 
wiecej zdecydowania przy trzeciej 
bramce zdobytej przez Lewandow
skiego. na boisku Pogoni mógł 
być nawet remis.

Byłaby to jednak niesprawiedli
wość losu. Kadrowcy choć zagrali 
dość słabo, reprezentowali jednak 
większe umiejętności niż drużyna 
gospodarzy. Na dobrą sprawę re-. 
prezentanci powinni rozstrzygnąć 
Spotkanie na swoją korzyść już w 
pierwszej połowic, kiedy to wy
pracowali chyba z 5 idealnych sy
tuacji podbramkowych. W jednej 
z nich Soporek zdobył nawet go
la. Sędzia Jednak bramki nie u- 
znał. choć padła ona zupełnie pra
widłowo.

Przed przerwa nie mieliśmy 
spec lal nych Zastrzeżeń do gry 
kadrowiczów. W polu rozgrywali 
oni akcje dość płynnie, bez trudu 
ogrywając nie najlepszą w tym o- 
kresie defensywę gospodarzy. Za
wodziły Jednak strzały. Hachorek 
I Baszkiewicz — strzeleckie pod
pory stołecznych harpagonóW — 
tym razem furory nie zrobili.

Pierwszą bramkę dla kadry zdo
był w 30 minucie Hachorek z po
dania Soporku. Gwardzista minął 
spokojnie stopera Nowaka i z kil
kunastu metrów strzelił ule du 
obrony. 10 min. później kadra 
prowadziła 2:0. Baszkiewicz uelek! 
Cliomlcznkowi. gdzieś w okolicy 
środka boiska i samotnie pognał 
z piłką pod bramkę. Defensorzy 
Szczecina okazali się dla Baszkie
wicza za wolni. Bez trudu dobiegi 
on z piłką na przedpole Putkow- 
skiego I z kilku metrów strzeli) 
w lewy róg. .

W 41 min. istny szał ogarnął ki
biców miejscowej drużyny. Oto 
Piątek strzela w pełnym biegu w 
słupek, odbitą piłkę przejmuje 
Krajewski i silnym strzałom usta
la wynik do przerwy na 2:1.

W drugiej połowie kadrowcy 
znacznie spuścili z tonu. Niektó
rzy tłumaczą to zmianami, doko
nanymi, rzekomo na lepsze, dru
żynie Szczecina. Ale chyba nie to 
było przyczyną słabszej gry ka
drowiczów. Wydaje się, że nie 
starczyło Im sił na grę na peł
nych obrotach przez całe 90 mi
nut. Trzeba ■ bowiem podkreślić, że 
gospodarze już od pierwszych

chwll narzucił! szybkie tempo 
gry, zupełnie dobrze Je wytrzymu
jąc.

Kadrowcy prowadzili nawet 3:1. 
po strzale Lewandowskiego. To 
było Jednak wszystko na co ich 
było stać. 7.. ezasem coraz czę
ściej do głosu dochodzili gospo
darze, wśród których niebywałą 
ambicją i wyjątkowo dobrą grą 
błysnął środkowy napastnik Pią
tek. On też zdobył w G6 min. mi
mo asysty Strzykalskiego bardzo 
ładną bramkę.

Wspomnieliśmy Już, że wybrań
cy kapitanatu na mecz z Węgrami 
rtie zaimponowali w Szczecinie. 
Jak grali poszczególni zawodnicy?

Do bramkarzy: Stefaniszyna I 
Stroniarza nie można mieć żad
nych zastrzeżeń. Obaj grali po
prawnie, będąc bez winy przy 
puszczonych bramkach. Gorzej na
tomiast miała się sprawa z trój
ką defensorów. W tej formacji In- 
dywfduaJnośdą na miarę repre
zentanta był jedynie stoper Szczeń 
pański. Rozegrał on bardzo dobre 
spotkanie, ratując kadrowiczów od 
kilku niezbyt przyjemnych sytu
acji podbramkowych. Dziwić się 
tylko należy dlaczego kapitan Rey- 
man tak szybko zrezygnował z 
niego w pierwszej reprezentacji 
Polski. Obaj boczni obrońcy Bud
ka I Pohl mieli wyjątkowo słaby 
dzień.

W pomocy grała trójka: Gawlik, 
Szarzyńskl i Strzykalski. Gawlik 
był chyba najlepszym zawodni
kiem tego meczu. Od razu poznać 
było w Jego grze klasę dobrego 
zawcdnlka. Każda Jego akcja by
łą przemyślana, każde podanie 
piłki czynione z rozwagą I pozy
tywnym skutkiem dla drużyny. 
Gawlik Imponował wielkim spoko
jem w grze. I Jego obecność w 
pierwszej reprezentacji Polski zda- 
ja się być nieodzowna.

Napad grał w dwu zestawle- 
niSeli. Do przerwy piątkę ofen
sywna tworzyli: Gadeeki, Soporek, 
Hachorek, Zb. Starzyński I Basz
kiewicz: po przerwie Gawroński, 
Lewandowski, Hachorek. Soporek. 
Baszkiewicz. Znacznie lepsze było 
zestawienie pierwszej połowy.

W zespole Szczecina pod lupą 
obserwatorów był prawoskrzydło- 
wy Jaworski. Trudno określić, 
czy zjadła go trema, czy też nie 
miał swego dnia, jednak należy 
powiedzieć, że wypadł słabo. Zde
cydowanie lepiej wypadł od nie
go Piątek, jćden z najrówniej gra
jących w tym meczu napastników. 
Obok niego w drużynie gospoda
rzy. bardzo dobrze zagrał stoper 
Nowak, wyraźnie "dystansując ru
tynowanego Nowackiego.

J. Lechowski

DOBRY START 
naszych siatkarzy 

na mistrzostwach świata
PRAGA, 31.8 (tel. wl.). Elitaca, tym hardziej rysowała się aoj- 

rzalość lechnxtna kadrowiczów, a SiaiKareK _ _ 
rozpoczęła w sobotę i kontynu 
uwala w niedzielę w Pradze,

całkowite wyczerpanie sił piłkarzy 
krakowskich stworzyło taką sytua. 
cję, że pojedynki startowe wygry
wali, Jak chcieli, kadrowłeze.

Kilkunastominutowy szturm na
bramkę Szymkowiaka przyniósł 
drużynie krakowskiej prowadzenie 
Już w 11 m nucić. Zą nieprzepiso
we potrącenie Browąriklego na po
lu karnym, podyktował sędzia' rzut 
wolny w stronę bramki Szymko
wiaka. Silna bomba Kasprzyka z 
rzutu wolnego trafiła w słupek, 
a w kilkanaście sekund później
lewoskrzydlowy Cracovli z bliższej

i siatkarzy Europy

Pilinie, Pardubicach, Bndziejo- 
wicach 'I Libercu — V Mistrzo' 
stwa Starego Kontynentu.

Reprezentacja Polski stoczyła

rek, zagrały zupełnie poprawnie. I formę wykazali siatkarze CSR wv. 
nio Hnlnr swvm nrzeciwnlczkom 1 stępujący ze wszystkimi twoimi > 

ęami. a dale] Rumuni i Polać., n 
Siatkarkach trudno wydor laL,. 
konkretną opinię. Interesujący j.sl 
rezultat meczu Rumunek z Byi. 
garkami (3:2) wskazujący, że siat
karki Bulqa ii nie b- dą w finali 
łatwymi przeciwniczkami.

Uroczyste otwarcie rii«*r7o«iw

nie da|ąc swym przeciwniczkom i 
■■ h-le szans na zwycięstwo. Pol-1 
ska grała w zestawieniu: Wleciał. 
Kotula, Szpyt, Czajkowska, Lenkie
wicz, Panek, a sz.ćstke tę uzupeł
niały Zarzycka, Kordaczuk I Kost- 
kiewicz. Spotkanie, w obecności 
4000 widzów, prowadzili Blum 
IZSRR' I Ben Salah (Tunis).

Ogółem w sobotę 1 niedzielę od
były się 24 spotkania eliminacyjnew ciągu tych dwóch dni trzy ...... ...v _. „,..... ......  . .........

twiedvnki W sobotę w Pilśnie i । u-lm*' że nie zanotowaliśmy żad- pojtujnot. w w b większych niespodzianek,
nasi siatkarze po niespodztewa- pfel.WBze pojedvnkl mistrzowskie 
nie 'słabym pierwszym secie, dowiodły, iż większość zespołów 
przegranym z Finlandią 12:15'w I^Vranc^cVto?'siat^Vz^^ 
trzech następnych nie dali JUZ Włoch I Finlandii znacznie iirozmal- 
wiele szans swoim przeciwni-1 clii I unowocześnili swą erę l czo-

r* «s15:8. W niedzielę natojniast sto--■'b *’•’ wtnvuvn c. uiif.8«.v,i । yy iiiefiziełę Tiampiiasii sio"
odległości kropnął w nlęobżtawlony ;czyli doskonały mecz z Bułgń-       ................—-
......... .................. ........ ..............................  SL2STS. sjes WS^ISBMISBprzez Szymkowiaka róg I zdobył

strowania swych prawie pełnych u- 
mlelętnoM. t Stąd też większość

prowadzenie. W ciągu następnych 
kilku minut Szymkowiak jaszcze 
kilkakrotnie muslal wykazać bły
skawiczny refleks i decyzję, by za
żegnać niebezpieczeństwo utraty 
dalszych bramek.

Po przerwie od pierwszych minut 
bramka Michny była pod coraz 
częstszym 1 gęstszym obstrzałem. Po 
dobrej centrze Trampisza, <loszer.ll 
w 51 min. Cieślik do piłki, błyska
wicznie przerzucił na wolnego Li
berdę, który strzałem z bliskiej
odległości zdobył wyrównanie. W 
14 min. później Liberda w podob
ny mniej więcej sposób zdobył 
drugą bramkę dla kadry, a wynik 
meczu ustalił w 81 min. Szymbor
ski.

SL Habzda

konkurenta CSR do tytułu, ml-
atrza Europy. Polacy wygrali i 
3:1 (15:10, 15:10, 8:15, 15:7). do
starczając publiczności sporej 
porcji emocji i zaskakując 
swym zwycięstwem. .

Siatkarki nasze miały w so
botę dzień wolny od zawodów, 

[swoje występy zainaugurowały 
dopiero w niedzielę rano na 
stadionie w Pradze, wygrywa
jąc z Węgierkami 3:1 (15:5. 
13:15, 15:13, 15:10).

Węgierki grały bardzo dobrze, 
żywiołowo, wyróżniając się specjal
nie w obronie. W drugim secie 
prowadziły już. wysoko, Polki jed
nak poprawiały stale rezultat, ale 
przegrały w końcówce własnymi 
błędami. Trener Szpyt był Jednak 
zadowolony z gry swoich p".p'lek. 
które mimo że nie ..rozniosły” w 
trzecim 1 czwartym secie Węgle-

nana.
Z oglądanych przeze mnl 

s połów czołówki, bardzo

odbyło się w snbotp wi^-nt-em >r 
obecności ok. 12.000 widzów na 
pięknie udekorowanym n
Stadionie Po barv.rel 
drużyn przemawiali J. Vevoda 
przewodniczący Komitat-: n»-cani. 
zacyinego Mistrzostw, O. Ba*an — 
sekretarz Czechosłow ackingn ńm. 
mitem Kultury FI?y«’znH i Paul 
Liboud *— prezes * " *' ‘ iry ngłn.
sił mistrzostwa za otwarte.

W por.lcdzfHłok. I r , -n » sia*. 
karze polscy ma)a dzl»ń 
natomiast na«-'e slatt-ar’1 «per 
lą się z Holandią o sod? isią 

I czasu polsM“en w Pradze na .ta. 
dłonie w Holesovlcach.

I W. Szeremeta

Siatkarze polscy
popsuli apetyt Bułgarom

PRAGA, 30.6. (tel. wl.) CSR — 
Związek Radziecki 1:2 (1:0). Bram
ki zdobyli Masópust dla CSR oraz 
Woroszyłow i Wojnow dla ZSRR. 
Sędziował Helge (Dania). Widzów 
40.000.

CSR: Dolejsi, Mraz, Pópluhar, 
Novak, Pluskał. Masopust, Pazdera, 
Obert, Borovicka, Herżig, Andrej- 
kovic.

ZSRR: Bielajew, Kesariew, Mas- 
lenkin. Kuzniecow, Wojnow, Ca- i 
rew, Uryn. Aęapow, Morozow, We- > 
rOszylow, lljin.

Na strahovsklm stadionie w Pra- • 
dze rozegrano w sobotę między- i 
państwowe spotkanie piłkarskie , 
między 2 finalistami niedawnych [ 
mistrzostw świata w Sztokholmie. ।

Mecz nie spełnił jednak oezeki- 
wań licznie zgromadzonych fachów- i 
ców. Po słabej na ogól grze goście 
wygrali w stosunku 2:1 (0:1). Zwy- | 
cięstwo Jedenastki ZSRR jest, o- | 
golnie blorąc, zasłużone. Wykaza
ła ona większą bojowość i bardziej i 
ofensywną grę, szczególnie w dru
giej połowie spotkania. :

Prowadzenie d'a. gospodarzy zdo- | 
byl w 33 min. meezu najlepszy za- . 

• wodnik na boisku, lewy 'pomocrlk 
CSR Mascpust. Otrzymawszy do
kładne podanie od Herziga. Maso- 
pust strzelił z dwudziestu kilku 
metrów wspaniale, nie dając do
bremu bramkarzowi ZSRR żadnych 
srans do obrony. W 42 minucie go
ście byli bliscy wyrównania, ale 
silny strzał Woroszyłowa trafi! w 
słupek.

Po przerwie trener zespołu ra- 
drieokiego Kaczalin zmienił prawą 
stronę swego ataku, wstawiając na 
miejsee słabych Uryna i Agapowa 
młodego łącznika kijowskiego Dy
namo Kaniewskiego oraz doświad
czonego Mamedowa. Zmiana ta 
wybitnie poprawiła grę ataku gości. 
W 55 min. Woroszyłow zdobył 
wyrównanie, a w 66 daleki strzał 
pomocnika Wojnowa zaskoczył cał
kowicie bramkarza CSR i druży
na Związku Radzieckiego zapewni
ła sobie zwycięstwo, ponieważ do 
końca spotkania wynik nie uległ 
już zmianie,

W zespole gospodarzy oprócz do
skonałego Masopusta na wyróżnie
nie zasługują lewy obrońca Novak 
i stoper Pópluhar. W drużynie , 
ZSRR najlepiej Spisali się: Biela- । 
Jew, Kuzniecow i Mnslenkin w de
fensywie oraz Mamedow, Woroszy
łow i Merozow w ataku, (sza)

ZSRR II — CSR II 1:1

MOSKWA. W Moskwie odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie piłkar
skie drugich reprezentacji ZSRR I 
CSR. Be wyrównanej grze mecz 
zakończył się wynikiem nteroz. 
strzygntętym 1:1 (1:1).

W lotka
znowu
zagęszczenie

Na specjalny konkurs sportowy 
Toto-Lotek na dzień 31 sierpnia br. 
wpłynęło ogółem 4.361.413 rozwiązań. 
Wylosowano następujące dyscypliny 
aportowe: 3ó — rzut młotem, 31 — 
skoki narciarskie, 33 — skoki do 
wody, 41 — szybownictwo, 46 — 
wioślarstwo, 46 — żużel oraz dodat-

Nieznany atak „młodzieżówki”
Rzeszów remisuje 1:1

RZESZOW, 31.8. (teł. WŁ). Kadra 
młodzieżowa Rzeszów 1:1 (6:1).
Bramki: w '7 min; Czylok dla Rze
szowa 1 w Tl min.. Wasiak dla .Ka
dry. Sędziował . Porada' Rzeszów. 
Widzów 16.000.

KADRA: Kornek, ' Dymarezyk. 
: (Cieszowiecl, Ośllzlo, Szymczyk, Ka- 

..•- —=-*•------ Kaczmarek,
: W drogim meczu spotkały Ke: - _
prezentacja młodzieżowa Zlelcnel I Sl
Góry 1 kadra B juniorów. Zwyćię. SJ"’’ 
żyta Zielona Górą i :0 fl:0). Bram- 
kę dla drużyny zielonogórski! zdo- 07,0,52^.1,1 mSiiazloki- 
był Pach. Mecz byl bśrdzo słaby. W ste,nP>ewKkl, (Drożdziok),
drużynie juniorów W?y najlep
szym był prawy łącznik Sass.

(Siwak)

RZESZÓW: Mysiak (T. Kwiatkow
ski), Gnida, Myśllwczyk, Skiba, 
Czudo, Janiak, Matysiak, Gazda, To-

Kol. STEFAN KOTLARSKI
Sekretarz Wojewódzkiej Kom. Sportowej Z. S. „Start** 
w K&towleaeh, zmarł nijle w dnia 29. VIII 58 r. W 
Zmarłym tracimy dobrego, oddanego pracownika i dria*

Cześć Jego pamięci!
Rada ZrzMzenta Sportowego „Start*

bolik, (E. Kwiatkowski), Czylok, 
(Kaputelńskl), Wiśniewski.

: Od drużyny Orląt, która ma re
prezentować Polskę i którą oglą
daliśmy na rzeszowskim stadionie 
mamy prawo wymagać więcej niż 
nawiązania równorzędnej walki z 
jedenastką Rzeszowa złożoną z za
wodników Ii-ligowych oraz trzech 
IH-llgowców, Niestety, tak było! 
Co gorzej, chwilami Rzeszów był 
zespołem lepszym od kadry mło
dzieżowej.

Rzeszowski egzamin zdała po
myślnie jedynie defensywa Orląt, 
z bramkarzem Kornkiem i trape
rem Ośllzlo na ćzćię. Piętą Achil
lesową kadry był, Jak zwykle, atak. 
W tej formacji oglądaliśmy 8 uta
lentowanych napastników, niestety 
dwa różne zestawienia nie zachwy
ciły. Piątka: Gałeczka. Marciniak, 
Lereh, Stemplewskl 1 Jóźwiak gra
jąca przed przerwą, stanowiła zle
pek Indywidualistów, wśród których 
Ctemplewski oraz Lereh starali się 
poważniej zagrozić bramce prze
ciwnika. Drugi garnitur napadu: 
Bochenek, wasiak, Stemplewskl, 
Drożdziok 1 Jótwlak, również nie 
ipełnlł zadania. Zadowolił jedynie 
Drożdziok, który wraz ze S.em- 
plowskim starał się zatrudnić bram
karza gospodarzy. W sumie kadra 
młodzieżowa zawiodła.
Na tle wyszkolonych technicznie

i szybkich kadrowiczów reprezen
tacja Rzeszowa wypadła bardzo do
brze. Doskonale zagrali Czudo 1 Ja
niak. Obok nich dobrze spisywali 
się: Skiba, Gnida 1 bramkarz My
siak. W ataku bardzo dobrze za
grał Gazda, Matysiak 1 miody na
pastnik Resovii Edward Kwiaikow- 
ski.

Po chwilowej przewadze kadry 
na początku meczu, niespodziewany 
wypad gospodarzy przynosi im 
bramkę. Pomocnik Czudo idealnie 
wypuścił Czyloka, który strzelił 0- 
bok wybiegającego Kornka do siat
ki. Orlęta przechodzą do kontr- 
natarciś. Na przeszkodzie w uzy
skaniu Wyrównania stoi jednak 
twarda obrona i bramkarz My- 
siak.

Po przerwie kadra nadal atakuje 
1 Już w 52 min. ostry strzał Stem- 
plliwskiego trafia w słupek. Inicja
tywę przejmują ponownie gospo
darze. którzy przez kwadrans ata
kują niezmordowanie brąmkę Korn
ka. Wyrównująca bramka dla mło
dzieżowców padła w dość nieocze
kiwanej sytuacji. Do niezbyt groź
nej centry Jóżwiaka wyszedł nie
potrzebnie bramkarz Kwiatkowski, 
który minąwszy się z piłką umoż
liwił Waeiakowl zdobycie wyrów
nania.

A. Koalocowąkl

SbijW
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

1. Ruch Chorzów — Legia Warszawa

4. Lech la Gdańsk — Górnik Zabrze

5. ŁKS Łódź

6. Lech Poznań

7. Gedanla Gdańsk— Leehla Gdańsk

8. Zniezf Pruszków— Orzeł Warszawa

9. ślęza Wrocław — Orzeł Ząbkowice

2. Cracovia Kr. — Polonia Bydg.

3ś>,Gwardia Wwa-— Budowlani Ojjola

nóKBWMW

NA DZIEŃ 7 WRZEŚNIA 1958 R.

— Wisła Kraków

Polonia Gdańsk

10. Pogoń Szczecin — Piast Nowa Ruda

11. Bałtyk Koszalin — Gryf Słupsk

12. Celuloza Włocł. — Gwiazda Bydg.

13. Włókniarz Zgierz- Boruta Zgierz

Poz. 1—5 spotkania o mistrzostw^ I ligi
Poz. 6 spotkanie „ II ligi
Poz. 7—13 spotkania M HI ligi

PRAGA, 31.8. (tel. wł.) Niedzielny 
mecz siatkarzy polskich z Bułga
rią, rozegrany w Pilśnie w obec
ności ok. 7.000 widzów, a zakończo- 

I nv sukcesem reprezentacji Polski 
3:1 (13:10, 15:10, 8:15, 15:7), stal na 
dobrym poziomie. Oba zespoły, mi
mo że rezultat teao pojedynku nie 
był specjalnie ważny, bo przecież 
nie zalicza się on do spotkań puli 
finałowej, dały ze siebie wszystko. 
Wchodził tu w grę prestiż i zdo
bycie lepszego samopoczucia przed 
dalszymi pojedynkami. Dla Bułga
rów zaś prestiż podwójny, gdyż 
bez osłonek, zaraz po przybyciu 
do CSR oznajmili oni, że ntają 

j apetyt na tytuł mistrza Europy.
Tymczasem nasi siatkarze, poza 

nielicznymi momentami w trzecim 
i czwartym secie, zagrali wyśmie
nicie. Przede wszystkim była to 
era rozumna taktycznie, a przy tym 
różnorodna, poparta dobra obroną 
w polu i doskonałym blokiem przy 
siatce.

Bułgarzy próbowali różnymi spo
sobami przełamać atak Polaków, 
imleniali zawodników. system 
gry. Nasi siatkarze nie dali jed
nak przeciwnikom dojść do głosu. 
Gra była bardzo zacięta, walka to
czyła się o zdobycie każdego punk
tu.

W pierwszym secie cd stanu 8:10 
dla Bułgarii nasi siatkarze zade
monstrowali świetny finisz. W dru
gim secie prowadzili jut 10:4. Buł
garzy jednak prawie te wyrówna
li. i znów zadecydował finisz Po
laków. W trzecim secie Bułgarzy 
..odskoczyli” na 5:11. chłopcy nasi 
wyciągnęli na 8:11. I tu wlaśntd 
przechodzili potem lekki okres za
łamania. w ostatnim secie Polska 
prowadziła 5:3. potem Bułgaria 7:5, 
i od tego momentu zaczął się kon
cert gry naszych siatkarzy, którzy 
zdobyli kolejno aż 10 pkt, zwy
ciężając zdecydowanie i zasłużenie.

Polska rozpoczęła grę w zesta
wieniu: Schief, Radomski, Mazu
rek, Szlagor, Sierszulski, Rutkow
ski. Potem w ciągu meczu do gry 
za Schiefa i Mazurka weszli Po- 
leszczuk i Szołomicki (w tym ze
stawieniu Polska grała chyba naj
lepiej). oraz już na krótkie zmia
ny taktyczne Siwek, Tetianlec 1 
Szepeltng. Najlepszymi byli Rut
kowski. Radomski i Szołomicki. 
Wśród Bułgarów najlepszy był bez
sprzecznie Leczew, którego zasłu
gą jest wygranie przez Bułgarów 
czwartego seta. Słabiej niż oczeki
wano zagrali Pandołow, G. Gude- 
row. Zachariew. zwykle najlepsi 
siatkarze Bułgarii. Spotkanie pro
wadzili Jelinek (CSR) i Armasescu 
(Rumunia).

Zwycięstwo Polaków wprawiło 
w kłopot organizatorów mistrzostw

Europy. Czechosłowaey bowiem, la
ko gospodarze, maja prawo wvho- 
ru w finałach przeciwnika rf.a 
swojej drużyny. Zamierzali on . aby 
jako ostatni mecz mistrzostw roze
grać pojedynek CSR — Bułgaria, 
sadząc, że dopiero z niego wyjdzie 
mistrz i wicemistrz Europy. Tym
czasem Polacy pokrzyżowali ich 
plany.

W. Szeremeta

w®
Wyniki sobotnich i niedzielnych 

spotkań:
MĘŻCZYZN!

Grupą B w Pradze: Węgry - 
Włochy 3:0 (15^.- 15:4. 15:Ł1), Kolan- 
dla — Belgia ^:2 (15:10, 6:13. 15:13, 
13:15, 15:12), spotkanie to prowadził 
jąko sędzia główny Polak Zw.** 
rzańskl, Włochy — Belgia 3:2 (11:13, 
15:5. 15:0. 11:18, 15:9). Rumunia - 
Węgry 3:6 (15:12, 15:13. 15:11).

1. Rumunia.
2. Holandia
3. Węgry
4. Belgia

Grupa C w Pilżnle: Z RA (Zjedno
czona Republika Arabska) — Dan-a 
3:0 (15:5. 15:4, 15:3), POLSKA — FIN
LANDIA 3:1 (12:15, 15:2, 13:1, 15:6), 
Finlandia — Dania 3:0 (15:11, 15:4. 
15:1), POLSKA — BUŁGARIA 3:1 
(15:10, 15:10, 8:15. 15:7).

1. POLSKA 2:0 6:2
. ZRA 1:0 3 0
. Finlandia 1:1 4 3

4. Bułgaria 0:1 1:3
8. Dania 0:2 0:6

Grupa D w Pardubicach: Albania 
— Austria 3:0 (15:1, 15:2, 15:9). Jugo
sławia — Turcjo 3:0 (15:8. 15:3. 15:13».

Stosunek 3:2 nie przesądza o sukcesie

Sensacyjny triumf 
szablistów ZSRR w Filadelfii 

B. mistrz świata dopiero piąty
FII.ADELFIA. 31.8. Początek fi

nałów szabli byl- bardzo pomyślny 
dla naszej reprezentacji i nie za
powiada! tak niespodziewanego 
końca — radosnego dla szablistów 
Związku Radzieckiego, mniej we
sołego dla nas, a szczególnie dla 
obrońcy tytułu mistrza świata — 
Jerzego Pawłowskiego.

Szabliści Polski, Związku Ra
dzieckiego. Węgier 1 Włoch opuści
li — jako finaliści■:mistrzostw dru
żynowych — pierwszą rundę elimi
nacji 1 rozpoczęli walki dopiero od 
ćwierćfinałów.

W grupie „A” Pawłowski zajął 
drugie miejsce, przegrywając tylko 
ledno Spotkanie z rewelacyjnym 
36-letnim Amerykaninem Robertem 
Blumem, który nie walczył w sza
bli drużynowej, będąc sklasyfiko
wany na dalszym miejscu w swoim 
kraju. ’

W grupie „B” pierwsze miejsce 
zajął Wojciech Zabłocki, wyprze
dzając Tyśzlera i Francuza Roulot. 
Jerzy Twardokens miał bardzo 
trudną przeprawę w grupie „C”, 
przegrywając trzy walki. Polak 
zajął czwarte miejsce i Jóko ostat
ni z grupy wszedł dó finału, wy-- 
przedżójąc KużnieCowa — pierwsze
go szablistę ZSRR I finalistę tur
nieju olimpijskiego z Melbourne.

Na tym kończą się ćwierćfina
łowe przyjemności. Andrzej Piąt
kowski zajal w tej samej grupie 
co Twardokens przedostatnie 7 
miejsce, wygrywając tylko 2 wal
ki, podobnie wypadł Zygmunt Pa
wlas. plasując się na 7 miejscu w 
grupie „D" z dwoma zwycięstwa
mi.

Kużnieeow (ZSRR) — 2:4, 8. Worth 
(USA) - 2:4, 7. PIĄTKOWSKI (P.)

D — 1. Rylski (ZSRR) — 6:1, 2. 
Hoskyns (Anglia) — 5:2, 3. Orloy 
(bezip.) — 4:3. 4. OCHYRA (P.) — 
4:3, 5. Dyer (USA) — 3:4. Ś. P. Nar
duzzi (Wł.) — 3:4. 7. PAWLAS (P.) 
— 2:5, 8. Fralse (Fr.) — 1:5.

OCHYRA NAJLEPSZY 
W PÓŁFINALE

W półfinałach walczyło wlęe 
czterech Polaków. Trzech ( nich 
zakwalifikowało się dalej, odpadl 
jedynie Wojciech Zabloekl, wygry
wając w swojej grupie tylko dwie 
walki. Najlepiej spisał się tu EMIL 

.OCHYRA, który odniósł 6 zwy
cięstw, nie doznając żadnej poraż
ki.

Niespodzianką półfinałów było 
wyeliminowanie obu b. reprezen
tantów Węgier HamorPego i Orloya, 
którzy byli przyczyną wycofania 
przez kierownictwo reprezentacji 
Węgier swych zawodników z tur
nieju Indywidualnego. Amerykanin 
Blum, „czarny koń" mistrzostw, 
znowu walczył doskonale, kwalifi
kując się niespodzianie do finału.

Oto wyniki ćwierćfinałów:

Ą — 1. Hamori (bezpaństwowiec) 
— 8:1, 2. PAWŁOWSKI (P) — »:1,
3. Blum (USA) 3:3. Lefevre
(Fr.) — 3:3, «. domini (Wl.) — 3:3. 
«. Calanchtnt (Wł.) — 3:3, 7, Ma- 
wlechanow (ZSRR) — 1:3, 8. Sichl 
(Australia) — 1:5.

B — 1. ZABŁOCKI (P.) — 6:1, 
2. Tyszler (ZSRR) — 5:2. 3, Roulot 
(Fr.) — 4:3. 4. Calarese (Wł.) — 4:2, 
5. Theuerkauff (NRF) — 3:4, 8. L. 
Narduzzi (Wl.) — 2:4. 7. Farber
(USA) — 2:6. 8. Cohen (USA) — 1:5.

C 1. Koestner (NRF) —, 6:1, 
2. Arabo (Fr.) — 4:2. 3. Ferrari 4:3, 
4. TWARDOKENS (P.) — 4:3, 6.

Wynikł:

Półfinał „A” — 1. Lefevre (Fr.) 
— 5:3, (19 trafień otrzymanych). 
Ż. PAWŁOWSKI (P.) — 5:2 (26 tra
fień). 3. Tyszler (ZSRR) — 8:3 (27 
tr.), 4. TWARDOKENS (P.) — 4:3, 
3. Hoskyns (Anglia) — 3:4. 8. Rou
lot (Fr.) — 3:4, 7. Orloy (bezp.) — 
1:6, 8. Ferrari (Wl.) — 1:5.

Półfinał „B” — 1. OCHYRA (P.) 
— 6:6, 2. Blum (USA) — 4:2, 3. Ryl
ski (ZSRR) 4:2. 4. Calarese (Wł.) — 
4:3, 5. Koestner (NRF) — 3:4, 6. 
ZABŁOCKI (P.) — 2:4, 7. Hamori 
(bezp.) — 2:6, I. Arabo (Fr.) — 1:6.

TWARDOKENS PRZEGRYWA 
Z OBU POLAKAMI

Wreszcie finały. Zgodnie z regu
laminem na planszę pierwsi wyszli 
■Polacy, by rozegrać spotkania mię
dzy sobą, gdyż było ieh aż trzech, 
po nleh walczyli reprezentanci 
Związku Radzieckiego Tyszler i 
Rylski. Pawłowski wpisuje na swo
je konto dwa zwycięstwa, przy

puszczamy, że były to zwycięstwa 
taktyczne — nad Ochyrą 1 Twar- 
dokensem, następnie Ochyra zwy
cięża Twardokensa. Pojedynek 
dwóch Rosjan kończy się zwycię
stwem Rylskiego.

Walki były niezwykle zacięte. Do 
szóstej, przedostatniej kolejki aż 
czterech zawodników z równymi 
szansami ubiegało się o mistrzow
ski tytuł: Pawłowski, Lefevre, 
Tyszler i Rylski, mając po 4 zwy
cięstwa.

Pierwszy odpad! z tej konkuren
cji Francuz Lefevre, przegrywając 
z Rylskim, następnie niezwykle 
błyskotliwie walczący Tyszler zwy
cięża będącego w słabej formie 
Pawłowskiego 5:1.

Tak więc na placu boju pozo
stali tylko obaj zawodnicy radziec
cy z 5„ zwycięstwami i o tytule mu- 
sial zadścydować bąraż. Dodatkową 
walkę wygra! Rylski 6:2 i on za
jął honorowe miejsce na podium 
zwycięzców.

W międzyczasie doskonale fini
szujący Twardokens przerwał pa
smo zwycięstw Włocha Calarese 
(który uprzednio zwyciężył Pawłow
skiego i Ochyrę) 1 uzyskał czwarte 
zwycięstwo, dające mu brązowy me
dal lepszym stosunkiem zwycięstw 
nad Lefevrem. Ponieważ Lefevre 
wygrał bezpośrednią walkę z Pa
włowskim, zajal czwarte miejsee 
mając z Polakiem równy stosunek 
zwycięstw 1 trafień. Ochyra wy
czerpał niemal wszystkie swoje si
ły w walkach półfinałowych 1 po
za sukcesem w postaci zwycięstwa 
nad mistrzem świata Rylskim nie 
mógł się specjalnie popisać. Wygry
wając trzy walki uplasował się na 
6 miejscu.

Wyniki finałów:

1. Jakub Rylski 5 Zw. 3 porażki, 
2. Dawid Tyszler 6 zw. 3 porażki, 
3. Jerzy Twardokens 4 zw. 3 po- 

:ażki 11 trafień,
4. Jacgues Lefevre 4 zw. 3 porażki 

28 trafień,
5. Jerzy Pawłowski 4 iw. 3 poraż

ki 28 trafień,
6. Emil Ochyra 3 ZW. 4 porażki 

24 trafień,
7. "ladimlro Calarese 3 zw. 4 po

rażki 36 trafień,
8. Robert Blum 0 tw. 7 porażek. 1

Turcja — Albania 3 0 (17:15. 16:14. 
15:8). ZŚRR — Jugosławia 3:2 (15:10. 
5:15, 15:7, 8:15. 15:8) — Jugosławia w 
5 seció prowadziła 8:2.

1. Jugosławia 1:1
2. ZSRR 1:6
3. Albania 1:1
L Turcja 1:1
5. Austria 6:1

KOBIETY
Grupa A w Pradze: NHD — 

Francja 3:6 (15:3, 15:13. 16:14). Głów, 
nym sędzią tego spotkania byl Pn
iak Spytkowskl. CSR — Francja J O 
(16:7, 15:6, 16:14).

1. CSR 1:0 3:0
2. NRD 1:0 3:0
3. Francja 0:2 0:3

CSR 1 NRD zakwalifikowały się 
Już dó finału.

Grupa B w Budzlćjowleaeh: Jugo
sławia — NRF 3:6 (15:6. 15:3. 13:1). 
ZSRR — Jugosławia 3:0 (15:3, 15:», 
13:1).

1. ZSRR 1:0 3 ’
2. Jugosławia 1:1 ’3
3. NRF 0:1 0:3

Grupa C w Pradze: 3Vęgry — Ho
landia 3:0 (15:11, 15:10. 15:5). POL
SKA — Węgry 3:1 (15:5, 13:15, 15:11, 
16:10).

1. POLSKA

Grupa D w Libercu: Rumunia - 
Austria 3:0 (16:0. 15:3. 15:31. Rumu
nia — Bułgaria 3:2 (5:16, 13:15, 17:1». 
15:11, 15:12).

1. Rumunia 3:0 8:3
2. Bułgaria 0:1 3:’
3. Austria 0:1 0:3
Rumunia zakwalifikowała się !ui 

do finału.
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Naszym osadom przeszkodził nie tylko wiatr

Pasjonujące pojedynki na Malcie 
i... wielkie rozczarowania

KKÓ
żurawiecki najlepszy 

w motocrossowej eliminacji
ZABRZE, 31.8. (teł. wl.) Na bar

dzo trudnym, ale niezwykle wldo-
wiskowyni niotocrossowyin

‘ nnzNAS. 31» (tel- wł.) W nie. 
dJieie nsd Maltą wiał dość silny 
“ r , grzało mocno sionce. Wiatr

«przvjal osadom, gdyż był prze. 
• wnv do kierunku jazcy. Po kaz- 
Am'biegu finałowym odbywała się 
uwirvsia dekoracja zwycięskiej o- 
,.sv Vo.vmi medalami i wieńcem 
woaTm. Zawodnicy wychodzili 

pomost, gdzie otrzymywali- od- 
.„a wilia z rąk wiceprsewodmcią- 
cezo F1SA pana Jacqms Spreux.

lako pierwszy odbyi się finał 
r-wirek ze sternikiem. Osad* pol
ska. s.ariująca na p.erwszym torze, 
do nólnieika trzymał* się w czoiów-

niedaleko z* prowadzącymi 
Memcaml. Dopiero od półmetka 
n„ed Polaków wyszły Jugoslowl* 
I Wlocnv. Bardzo dobrze jechali 
nrmunl.’znajdujący się ca'y czas na 
- m ejseu. Polacy pilnowali się na 
ńniszu I nie dali zaskoczyć osadzie 
s.-wajcarskiej. która zajęła ostateer.. 
ne « miejsce.

W dwójkach bez sternika nie mle- 
; iniv nadziei na specjalnie dobre 
r-ielsce naszej osady Lorene — Ada- 
,-iik Wiadomo by o. że pretendenta- 
, , do złotego medalu są przede 
w„-vuk’m osady Niemiec, ZSRR i 
Anglii, jednakże zwycięstwo odniósł 
(nks na torze", dwójka Finlandii.

Finowie do półmetka trzymali się 
blisko prowadzących wyścig Niem-

ców. Po przejechaniu tysiąca me
trów fińska dwójka gwałtownie za. 
atakowała i wyszła na prowadze
nie. U.o m przed metą miała ona 
JUŻ przewagi ok. 1.5 lodzi nad Niem. 
cami. Finowie zwycięsko odparli 
ostatnie ataki przeciwników i zdo
byli drugi zlofy medal w historii 
wioślarstwa fińskiego.

Polacy jechali niemal przea cały 
czas na ostatniej pozycji. Niespo
dzianką było piąte miejsce osady 
radzieckiej, typowanej przed bie
giem na jednego z medalistów.

DYSKWALIFIKACJA NA STARCIE

gosławia — 7.34,2; 4. Włochy — 7.37,8.
8. POLSKA — 7.39,2; 6. Szwajcaria 
_  t an a

Dwójki bez sternika: 1. Finlandia 
— 7.82.4; 2. Niemcy — 7.83,8; 3. Ru
munia — 8.02.5: 4. Anglia — 8.02,7; 
5. ZSRR — 8.12,6; 6. POLSKA —
8.20,7. 

Jedynki: 1. Australii 7.56,7;

Baldini

mistrzem świata

Start finałowego biegu jedynek 
rozpoczął się sensacyjnie: Austra
lijczyk McKenzie zrobił falstart. 
Nikt by się tego po nim nie spo- 
dziewai. gdyż wyróżniał się on 
wśród swoich przeciwników dużą 
odporności nerwową. Na starcie 
został zdyskwalifikowany Czecha. 
Słowak Kozak. Zawodnik ten po
przedniego dnia został uprzedzony 
przea sędziów, że musi pomalować 
pióra wioseł farbami o barwach' 
narodowych. Poniewai tego nie 
zrobił, komisja sędziowska zdyskwa
lifikowała go l Kozak wziął udział 
w finale po.-a konkursem.

Zwycięstwo McKenzlego ani na 
chwhę nie podlegało dyskusji. Zre
sztą na finiszu pokazał on, ze miał 
Jeszcze spory zapas siły. Drugie 
miejsce objął od startu Niemiec 
von Fersen. Nie próbował on na
wet gonić McKenzlego, natomiast 
pilnował swojego drugiego miejsca 
przed Iwanowem.

W dwójkach ze sternikiem na 
starcie zabrakło osady Finlandii. 
Zdobywcy złotego medalu w dwój
kach bez stęrnika byli zbyt zmę
czeni. by po upływie za.eowie go-

na szosie
REIM5, 31.8 (tel. wł.). Wspaniały 

sukces odniósł szosowy mistrz o- 
hmpljskl z Melbourne, od roku za- 
wcoowlee, wioski kolarz Ercole 
Ealdlnl. V/ niedzielę na szosie ko
ło Felms Wloeh zdobył tytuł zawo
dowego mistrza świata na szosie. 
Przejechał on dystans 276,6 km w 
czasie 7:23.32. Wicemistrzem świa
ta zastał słynny F.ancuz Loulśon 
Fobet, który miał na mecie czas — 
7:31.41.

A oto dalsza kolejność: 3. Dar

dzlny stanąć ponownie na starcie. 
Faworytem tego biegu byli Niemcy 1 
i oni też zdobyli tytuł mistrza Eu-1 
ropy, wygrywając stosunKowo ia- . 
two. Walka 0 2 13 miejsce była I “ 
bardzo zacięta ł rozstrzygnęła się w 1 
zasadzie dop.ero' na ostatnich me- _________  
tra;h. Wicemistrzem zostali Włosi, 
a trzecie miejsce wywalczyli Szwaj-_____________ , s
carzy.

DALSZE ROZCZAROWANIA I
W czwórkach bez sternika Uczy

liśmy po cichu, że po sobotnim do
skonałym pojedynku z osadą USA, 
naszych zawodników stać będzie 
na dobre miejsce. Niestety, przeży
liśmy duży zawód. Czwórka Knop- 
pa pojechała znów słabo, mn.ej
więcej tak, jak w piątek i nie ode
grała roli w finale. Kit.,, 
bie byli Niemcy, którzy

łasą dla sie- 
l—r zajęlirlqada (Francja) — 7:33.19, 4, 

Favero (Włochy) — 7:33.19, 5. Fo-: p|erWsze miejsce.’ Drugie miejsce 
restier (Francja) — 7:33.19, 6. Huot I zajęli Rumuni, a trzecie Czechoato- 
(Francja) - 7:33.19, 7. Junior- j wacy. którzy nje potrafili utrzymać 
' J 7 ___ _ _ . . drugiej pozycji, wywalczonej na

aen samym starcie.mann (NRF) — 7:33.19, 8;’ van
Eorgh (Holandia) 7 33.59,
Aerenhouts (Belgia) — 7:34.12, 10.
Euędahl (NRF) - 7:34.12.

Trzecle wielkie rozczarowanie 
czekało nas w dwójkach podwój-
nych. Wydawało się n 
cerka 1 Poniatowski są stanie

SKONECKI
finalistą
turnieju
w Bad Kissingen

zdobyć brązowy, a może nawet 
srebrny medal. Niestety, Polacy 
kompletnie wyczerpani, ukończyli 
wyścig na 6 pozycji, jakkolwiek 
przea 3/4 toru mieli za sobą Jeszcze 
Belgów i Szwajcarów. Jak było do 
przewidzenia, zwycięstwo odniosła 
dwójka radziecka, wyraźnie prze
wyższająca pozostałe osady.

Francuzi, .zajmując 2 miejsce wy
kazali, że mają przed sobą dużą 
przyszłość i jeszcze nieraz będą 
zdobywać medale w najpoważniej
szych imprezach. Dwójka niemiec
ka, która była trzecia nie podobała 
się nam tak, jak pozostałe osady 
niemieckie.

Szwajcarla — 8.22,7; 4. Rumunia — 
8.23,8; 5. ZSRR — 8.26,9. Finlandia 
wycofała się.

Czwórki bez sternika: 1. Niemcy 
—7.00,8; 2. Rumunia — 7.07,0: 3.
Czechosłowacja — 7.0B.5; 4. Dania — 
7.11,4: 8. Anglia - 7.12,1; 6. POLSKA

- 7.17,»; 
Dwójki podwójne: ZSRR

7.10.7; 2. Francja — 7,13.2; 3. Niem- 
cy — 7.16.5; 4. Szwajcarzy — 7.
5. Belgia — 7.25.3; 6. POLSKA 
7.31,7.

ÓSEMKI: 1, Włochy — 6 19.5; 
USA — 6 22.7; 3. ZSRR — 6.25,( 
CSR — 6.27.5, 5. N'emcy — 8.29,1 
Szwajcaria — 6.31,4.

pod Zabrzem, blisko 30 tys. wi
dzów obserwowało ostatnią elimi
nację do motocrossowe^o pucharu 
Europy w kategorii 250 ccm. Za
wody były bardzo emocjonujące i 
dostarczyły widzom sporo emocji.

Zaraz po starcie na czoło wyszedł 
świetny rajdowiec czechosłowacki 
Ciżek, który już w poprzednich e- 
llmlnacjaeh zapewnił sobie tytuł 
mistrza Europy. Z każdym okrą
żeniem Czechoslowak wyrabiał so
bie przewagę 1 kiedy zdawało się, 
że nikt nie Jest w stanie odebrać 
mu zwycięstwa nastapll defekt ma
szyny. Naprawa wprawdzie nie 
U wala długo, ale to wystarczyło, by 
zwyelęzeą XII eliminacji do Pu
charu Europy zoslal Polak, Roman 
Żurawiecki.

Wyniki: 1. Żurawiecki (Polska) 
Drhlen (Szwecja) — 

Rlchardsson (Szwecja)
Dwójkt 

- 8.11,8;

Niemcy — 8.06,0; 3. ZSRR — 8.11,0; 
4. Holandia — 8.17.6; 5. Austria — 
8.32.1. Czechoslowak Kozak Jechał 
poza konkursem 1 mini czas 8.12,6. 
co dawało mu 4 miejsca..

ze sternikiem: 1. Niemcy 
I. Wiochy

Tó’f rytmicznie zajmuje miejsca w lodzi osada włoska, zwycięzca I sobotniego międzybiegu 
Fot. „PS” E. Warmiński

KŁOPOTOWSKI
dobrze wyliczył..

DOKOŃCZENIE ze str. 1

BERLIN, 31.8. Czołowy tenisista 
polski Władysław Skonecki, prze
bywa nadal na tournee po NRF. W 
ub. tygodniu Polak brał udział w 
międzynarodowym turnieju o „Zlo
ty Puchar" w miejscowości Bad 
Kissingen. Organizatorzy rozstawi
li Skoneckiego jako nr 1. Zgodnie 
a przewidywaniami Polak zakwali
fikował się do finału, gdzie spot 
ka się z Brazylijczykiem Fernan- 
detem.

w półfinale Skonecki wygrał t 
Chilijczykiem Hammersleyem — 
S4. 7:5. a Femandez pokonał Petro, 
rica (bezpaństwowiec) — 6:3, 6:3.

H. Gronowski 
zdyskwalifikowany 
na 12 tygodni

Wydział Gier 1 Dyscypliny PZPN 
rozpatrywał w czwartek sprawę za
chowania się niektórych zawodni
ków gdańskiej Lechil po meczu z 
Wisłą, za wysoce nlesportową po
stawę wobec sędziów tego spotka
nia bramkarz Lechil Gronowski u- 
karany został H-tygodnlową dys- 
kwalifikacją, obrońca Piasta Gliwi
ce Cieszowlee otrzymał w czwartek 
1 mles. dyskwalifikację za brutal
ną grę na meczu z AKS-em.

WŁOSI,BEZ KONKURENCJI

Ostatni finał wioślarskich mi
strzostw Europy, 1958 roku — ósem
ki. Czekaliśmy na walkę o pierw
sze miejsce z niecierpliwością. Po
wszechnie uważano, że co najmniej 
cztery osady mogą zdobyć złoty 
medal. Zapowiadała się więc nie
zwykle zacięta walka. Poza tym 
przeciwny «wiatr stawia! w lepszej 
sytuacji osady cięższe, a więc na 
przykład Stany Zjednoczone. Niem
cy. Szwajcarzy byli w tym finale w 
sytuacji znacznie gorszej.

Od startu prowadzenie objęli 
Włosi. Ta wspaniała ósemka poje
chała dziś świetnie i właściwie ani 
przez moment nie byl* zagrożona 
przez któregokolwiek z przeciwni
ków. Do półmetka o 2 miejsce wal
czyły osady ZSRR i Stanów Zjed- 

| noczonych, przy czym nieznaczną 
przewagę mieli wioślarze radziec
cy. Jednakże Amerykanie mieli 
znacznie lepszą drugą połowę dy
stansu i wyraźnie wyprzedzili na 
mecie swych rywali. Czwarte miej
sce zajęła Czechosłowacja, piąte 
Niemcy a szóste Szwajcaria. Gdyby 
więc nie brać pod uwagę ósemki 
amerykańskiej, sytuacja w Europie 
od Duisburga nie uległa zmianie. I 
tam również Włosi zdobyli tytuł mi
strzowski. a za nimi były osady 
ZSRR i CSR. , ,

Zaraz po dekoracji zwycięskich 
ósemek odbyła się krótka uroczy
stość zamknięcia mistrzostw Euro
py w wioślarstwie. Za rok najlep
sze osady spotkają się we Francji, 
w miejscowości Maeon. Mistrzostwa 
kobiet rozegrane zostaną- w dniach 
14, 15 1 16 sierpnia, natomiast męż
czyźni walezyć będą o tytuły 22, 23, 
24 i 25 sierpnia. Kongres FISA od
będzie się 20 1 21 sierpnia.

W. Korycki

WYNIKI

Czwórki ze sternikiem: 1. Niemcy 
— 7.29.3; 3. Rumunia — 7.34,1; 3. Ju-

Andrzej Kłopotowski dostał się 
bez trudu do finału, ale Jego udział 
w wyścigach na 200 m st. klasycz
nym, przyprawiał nas o wzmożone 
bicie serca. Nie dlatego, by An
drzej był slaby, lecz z powodu je
go stylu, wzbudzającego liczne ko
mentarze. Andrzej pó nawrotach 
bardzo długo zostaje pod powierz
chnią wody, a przepisy mówią, że 
pływaka, który wykona dwa ru
chy pod wodą, należy zdyskwali
fikować. Proszę sobie więc wyobra
zić co przeżywałem, kiedy za Kło
potowskim chodził sam sekretarz 
generalny Międzynarodowej Fede
racji Pływackiej, p. Selfors.

Na szczęście moje obawy oka
zały się płonne.

Kłopotowski płynął Jakby dla 
zabawy I osiągnął w eliminacjach 
doskonały wynik 2.42.8. Zabawny 
by! to wyścig. Kłopotowski, cho
ciaż miał bardzo groźnych prze
ciwników w postaci przedstawicie
la NRD, Maluka I Węgra Utassy. 
zbytnio sie nie wysilał, spogląda
jąc od czasu do czasu na boki, by 
sprawdzić czy przypadkiem Jego 
koledzy nie uciekają mu sprzed 
nosa.

Półfinał wyglądał Już troche I- 
naczej. W pierwszym biegu typo
wani na medalistów — Fnke (NRD'. 
Ilodltieer (NRF) I Antonlan (ZSRRi 
wyśimbowalf pierwszorzędne re- 
zńltaty. Jak Pdvbv nie cznjac w 
kościach ' porannych eliminacji.

Kłopotowski popłynął z, rewela
cyjnym Włochem Lazzarl. I tym 
razem Andrzej nie zmienił taktvki. 
Spnkolnie lak przystało na studen
ta Politechniki, obliczał swole szan
se i przeciwników. Do akcii Przy
stąpił dopiero po przepłynięciu 
150 m. Ujrzeliśmy wówczas Inne
go Kłopotowskiego. Zamiast szero
kich. spokojnych, nastąpiły gwał
towne ale nie gorączkowe pociąg
nięcia rąk I rekordzista Polski z .6 
miejsca wysunął sie błyskawicznie | 
na drugie. Pierwszy na mecie byl

Lazzarl 2:42,0 a drugi Kłopotowski 
2.43,6.

Tak więc pierwsze przeszkody 
Kłopotowski ma Już poza sobą, le-

2 rekordy juniorów
na zakończenie

mistrzostw w Olsztynie
OLSZTYN, 31.8 (tel. wł.). Najcie-f 

Kawarym punktem ostatniego dnia 
mistrzostw Polski juniorów w lek-1 
koatietyce byl bieg na 1 500 m. 
Faworyt lej konkurencji — Baran 
''.'■«torował się po 500 m do przo- 
ou 1 biegnąc pięknym, długim kro- 
«em zdążał samotnie do mety, 
•'■e.r po metrze zwiększając prze- 
"•'gę nad całą stawką zawodników, 
na ostatnim okrążeniu był on Już 
n przodze o 60 m, a gdy kończył 
F Osnym tinlEzcm bieg, przewaga 
k urosła do 100 m. W tym biegu 
i.yon zdołał poprawić swój naj- 
wpszy wynik o 6,3 »ek„ uatanawla- 
Mc nowy rekord Polski w katego- 
'1 Juniorów na dystansie 1.500 m 
«asem 3.8t,4.

Bardzo doore wyniki uzyskali ró- 
"nier sprinterzy, którzv w nie- 
j,™. 8 zmierzyli się w walce na 
U.k?.’.ns c Mo m- Zdecydowany fa- 
n„P.1 i. naj.eoizy sprinter młodego 
pokoleń a. Jóżwiak. potwierdził 

wą supremację i na tym dystan- 
■ "'ysrywając po bardzo ładnym 

m-Ęii w czasie 21,8. Niespodziankę 
sprawił Flgurakl, filigranowy 

Ha®’' którego trudno byłoby' po- ‘Ijz-ć o tak dobre wyniki. Prze- 
bv^i0’1 ,M dystans w 21,9, zdo-

PoUkl
iu~,.rztl?ie oszczepem spodziewa- 
Pohti p°Pisu reprezentantów 
n, .''dnzy tak dobrze wypadli 
CsnM m trójmeczu Polska — 

T "««"«tia Niestety. Nikiciuk lal wyraźnie słabszy dzień, a Bie- 
żzkwallLkowal się nawet

Niespodziankę za to sprawili 
plotkarze, z których niezwykle dy- 
namiczny. silny Sobisz, kolega klu
bowy Jóżkowiaka. uzyskał bardzo 
dobry czas — 14.3 na 110 m pł. (o- 
ćzywiśele niskie 91,4 cm).

W sztafecie 4x406 m zdecydowane 
zwyc ęstwo odnieśli Juniorzy Legli, 
którzy uzyskali 3.26,0 pieczętując 
tym zwycięstwo klubowe i ustana
wiając tym wynikiem rekord klubo
wy Poliki juniorów.

W konkurencjach dzi ewcząt, trud
no kogokolwiek wyróżnić. Wyniki 
były raczej słabe, a kompromitują
cy wprost byl poziom rzutu dy
skiem w którym tytuł mistrzowski 
zdobyła Szaklłło wynikiem 35.50.

Wyniki — Dziewczęta:
200 m: 1 Pastuszka, Baildon. Kat. 

— 28,3, 2. ’ Szymocha, Unia Krywel 
— 26,4, 3. Jędrzejczuk, pogoń Szcze
cin — 26.6.

dysk: 1. Szekiiłło, Budowlani
Bvdg. — 35. »0. 2 Klaputek, MKS 
Kat. — 34.81, 3. Dziewloń, MKS 
Gdańsk — 33,61, '

Chłopcy — zoo m: 1 Jóżkowiak, 
LKS Września 21.8, 2. Figurskl, Le
gia W-wa — 21,9, 3. Mendelka, Start 
Elbląg — 22,1.

1.S06 m: 1. Baran. KSZO — 3.M,4, 
2 Sżyndyra, Górnik Mysłowice — 
4.04.1. 3. Chojnacki, Społem Ł. — 
4.04.2,

3.0Ó0 m: 1. Gac, Warta Pozn. — 
8.83,7, 3. Szczęsny, .AKS Chorzów —

8.57,7, 3. Podolak, Doker Gdynia — 
‘trójskok: 1. Nejno. Unia Wał
brzych — 14.29, 2. Kaczmarowski. 
Energetyk, Poz. — 14.19. 3. Taborek, 
Wł. Sosnowiec — 14.11.

tyczka: 1. Kaczmarowski, Ener
getyk Poz. — 370. 3. Frydrych. MKS 
Sopot — 360, 3. Maciuslewicz," MKS 
Ł. — 360,

oszczep: 1. Niklciuk. Jagiellon!* 
Bialyslok — 64,83. 2. Wojdat. Na
przód Brwinów — 58.50. 3. Głowac-

taiła
pl.S 1. Soblaz, LKS Wrze- 

14.3, 2. Monkiewicz. Sparta 
- 14.S, 3. Kuleszyński, Wisła

sa. Iżycki. Kubińskl) — 3 26.6. 2. 
MKS Olsztyn — 3.27.6, 3. Górnik
Katowice — 3,29.1.

W niedzielnych zawodach kadry 
młodzieżowej najlepsze wynik.; pa- 
diy w biegu na 1.560 m Zwycięży) 
po zac ę ej walce Szczęsny, który 
uzyskał 3J5.7, a cały szereg biega
czy zesz'o na tym dystansie poni
żej 4 min. Drugie miejsce zajął 
Janiszewski — 3.37,1, trzeci byl 
Krawiec 3.57,8.

Z pozostałych wyników najlepszy 
rc-zu tat należy do Chromińskiego, 
który w trójskoku uzyskał 14.45. 
W blezu na Uf m pł. pod nieobec
ność Króa I Muzyka zwyciężył 
Kremeke z AKS Chorzów wynikiem 
is.l przed Potockim — 16.3 1 Wol
fem (obaj Olsza Kr).

. J. Samuteld

1.16,01,8; 4. Ron (CSR) 1.17,05,2. 5. 
Ciżek (CSR) 1.17,05,8, 6.1 Huber (Au
stria).

W klasyfikacji po IZ elimina
cjach 1 miejsce zdobył. Ciżek (CSR) 
58 pkt, wyprzedzając Tibblina 
(Szwecja) 27 pkt, Millera (NRF) 26 
pkt, ora* Kampeza 1 Rona (CSR) 
20 pkt.

Poza tym biegiem odbyły się 
również eliminacje W kategoriach 
125, 350 I ponad 350 ccm do mo- 
tocrossowych mistrzostw Polski. 
Startowali w nich również goście 
zagraniczni. Czechosłowakowl Clż- 
kowl nie powiodło się również w 
kategorii ponad 330 ccm, gdzie wy- 

■ cofał się po upadku 1 defekcie mo
toru.

Wyniki: 1Z5 ccm: 1. Kałuża (Świę
tokrzyski KM) .18.37.0. 2. Rewerelll 
(WFM W-wa) .39,34,3, 3. Chmiel 
(LPŻ W-wa) 39,37,0:330 eem: 1. Hu
ber (Austria) 36,32,6, 2. Statzlnger 
(Austria) 36,32.6, 3. Stadle (Olsztyń
ski KS) 37,42.4; ponad 350 ccm: 1. 
Żurawiecki (Gliwicki KM) 35,58.4. 
2. Paluch (Legia Bytom) 36.34.0. 3. 
Stadle (Olsztyński KS) 38,33.3.

J. wykrot*

1 ligową Bronią Radom, zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem 
gospodarzy 11:9, którzy do tego 
spotkania wystąpili bez Kukiera I 
Wilka. Znajdujący się w wysokie! 
formie mistrz Europy Paździor, 
pokonał wysoko na punkty Chmie
lewskiego.

Dziwny boks w Poznaniu

Torowcy 
na mistrzostwa świata

, Na mistrzostwa świata do Paryża 
| wylecieli z końcem ub. tygodnia 
i następulący kolarze.torowcy: Za- 
I jąc, Gruudman, Józefowicz 1 Chtlej. 
Sprinterzy rozpoczynają swoje star
ty w dniu 2 hm. a średnlodystan- 
sowcy w dniu 4 bm. Kierownikiem 
ekipy Jest przedstawiciel PZKol. 
Sztandau a trenerem Salyga. (d)

Szulcówna 1,09
na 100 m. dow.

OPOLE, 31.8 (teł. Wł.) Między- 
okręgowe spotkanie pływackie Opo. 
le — Poznań zakończyło się wyso
kim zwycięstwem Poznania 100:35. 
W czas'e tych zawodów Szu’eówna

I (Poznań: przepłynęła 100 m dow. w 
• czasie 1 09,0. a Ossig (Poznań) uzy- 
• skat w wy'clgu na 400 m dow. 5:19.5.

Pavaro wygrywa
BYDGOSZCZ, 31.8. (tel. wł.) We 

! .Włocławku w sobotę zakończył sie 
dwuetapowy wyścig kolarski po 
Ziemi Pomorskiej. Pierwszy e*a.p 
prowadził z Bydgoszczy do Wą
brzeźna i wynosił 9» km. Drugi etap 
z Wąbrzeźna do Włocławka — 10? 
km. Zwycięzcą wyścigu został Si
wek Hskra* Kielce) w czacie 6.20.40 
przed Greczka (PFR Bydg.) 6.24.0 
i Piekarskim (Tęcza Gdynia) 6.24.5. 
Zesoołowo Pafaro/ Bydgoszcz — 
19.23,40 przed Tęczą Gdynia—19.29,32 
i iskra Kielce — 19.46,0.

W niedziele odbył rie uliczny 
wyścig kolarski w konkurencji 11- 
cencjówanych na 30 km — zwy
ciężył Mieczysław Woźniak (Pafaro 
Bydg.) — 21 pkt przed Religa (Start 
Włocławek' — 7 pkt.. dla kartpwi- 
czów na dystansie 20 km — Wiza 
(Stomil Poznań).

Piłka wodna

POZNAN, 11.8 (tel. wl.) Goszczą
ca w Polsce jugosłowiańska druży
na bokserska Svoboda Tuzla roze
grała towarzyskie spotkanie w Po
znaniu z miejscową Wartą, wygry
wając 11:7.

Był to meez dużych nieporozu
mień. Spotkanie rozpoczęto z pół
godzinnym opóźnieniem, gdyż o- 
ćzekiwano na trzech zawodników 
kaliskiej Prosny, którzy mieli za
silić drużynę Warty. Tymczasem 
kallszanle nie przyjechali do Poz
nania I na gwałt trzeba było szu
kać pięściarzy na sali, by załatać 
dziury. W tym stanie rzeczy nie od
była się w ogóle walka w wadze 
lekkośredniej, a w średniej goście 
zdobyli punkty walkowerem. Pięś
ciarze Warty nie byli przygotowani 
do tego spotkania, wykazali poważ
ne . braki techniczne, a przede 
wszystkim kondycyjne. Również 
Jugosłowianie nie zachwycili, de
monstrując boks siłowy.

W zespole gości na do(bre noty za
służyli jedynie trzej reprezentan
ci: Mltovlc, Luklc i Davldovic. Na
tomiast w drużynie Warty najsil
niejsze punkty stanowili Wolski, 
Wytyk i Franek.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu zawodnicy Warty): musza — 
Wolski wygrał jadnogłośnie z Bran- 
daleklem, kogucia — Jankowski 
zremisował z Kneżewlczem, piór
kowa — Ciesielski przegrał z Mi- 
trovlcem, lekka — Wytykowi pod
dany został już w pierwszej rundzie 
Ługic, który dwukrotnie był Uczo
ny, lekkopólśrednia — Papież 
przegrał z Łukicem, półśrednla — 
Karolczak uległ Novakovicowl, 
średnia — Servisevlc (Swoboda) 
zdobył punkty walkowerem, pół
ciężka — Franek pokonał jedno
głośnie Flszeka, elężka — Wegner 
poddał się w 2 rundzie Davldovl-

GRUPA LUBELSKA Motor — Lu- 
bltnianka 2:1 (1:1). Technik — Stal 
4:2 (3:6), Avia — Gwardia 0:2 (0:0), 
Unia — Hetman 1:0 (0:0), Chel- 
mianka — Orlęta 2:1 (1:1).

GRUPA KIELECKA Błękitni 7- 
Radomiak 5:1 (2:1), Proch — SHL 
2:1 (1:0). KSZO — Sparta 4:1 (2:0), 
Broń — Granat 1:2 (0:2), Star — Ko
necki KS 4:0 (2:0).

GRUPA RZESZOWSKA JKS Ja
rosław — Czarni Jasio 7:1 (2:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA Ina Gole
niów — Czarni Szczecin 2:0 (0:0), 
Gryf — Grom 5:0 (1:0), Pogoń — 
Bałtyk 7:1 (3:1). Darzbór — Sokół 
4:2 (1:2), Arkonia — Czarni Słupsk

(Ol)

Kolarze „objechali1' 
Koszalińskie

GRUPA ZIELONOGÓRSKA OHm. 
pia Świebodzin — Lechla Z. Góra 
2:1 (1:0), Unia Gorzów — Promień 
Żary 2:6 (1:0). Włókniarz Żary — 
Warta Gorzów 1:1 (1:1), Iskra Wy
miarki — Orzeł Międzyrzec 5:1 (3:1). 
Polonia N. Sól — Odra Krosno 1:4 
(0:2).

grupa POZNAŃSKA Polonia Pi
ła — Dyśkobolla 2:1 (1:1), Budowla
ni — Prosną 1:1 (1:0), Luboński KS 
— Polonia Poznań 3:2 (2:1). Olimpia 
— Polonia Chodzież 7:2 (3:0). Polo
nia Leszno — Lechla 3b 0:6, Obra — 
Kolejarz 4:1 (3:0).

GRUPA ŁÓDZKA Stal Radomsko 
— PTC Pabianice 5:3 (2:1), Włók
niarz Pabianice — Stal Głowno' 6:2 
(2:1), ŁKS Ib — Kolejarz Łódź 0:3 
(w.o). ŁKS nie stawił się na zawę- 
dy, Włókniarz Zgierz — Lechla To
maszów 3:0 (2:0), Orkan Łódź — 
Czarni Kutno 0:1 (0:0'. Start Łódź 
— Boruta Zgierz 2:1 (0:1).

GRUPA GDAŃSKA Bałtyk Gdy
nia — SKS Starogard 1:0 (0:0). Flo
ta — Arka Gdynia 2:0 (1:0), GKS 
Wybrzeże — Unia Tczew 10:0 (5:0), 
Start Gdańsk — Gedanla 1:1 (0:0), 
Lechla Ib — Wisław Tczew 4:0 (6:0).

GRUPA WARSZAWSKA Okęcie 
— Legia Ib 0:2 (0:0), Mazur Karczew 
— Lećltia Grodzisk 2 0 (1:0) — w 67 
min. mecz przerwany.

GRUPA olsztyńska Warmia 
Olsztyn — OKS 5:1 (3:0).

GRUPA KATOWICKA: Podgrupa 
1. Stal Bielsko — Slavla 0:2 (0:l>, 
Silesia — Wawel 1:1 (0:l>, Górnik 
Świętochłowice — Górnik Mikul- 
czyce 2:1 (2:1), Bobrek — Polonia 
0:1 (0:1), Stal Zabrze — Walka 
Makoszowy — przełożony. Górnik 
Pszów: — Słowian 3:0 (0:0i.

Podgrupa II: Podlcslanka — 
Stal Czechowice 2:0 (10), GKS Gli-
wice
Slemlanowlczanka

Start Chorzów 2:2 (1:1).
BBTS

gila) — 84.15 pkt., Zsagot (Węgry)

raz dręczy nas tylko pytanie czv 
nie stracił on zbyt dużo sił w eli
minacjach. Jeśli to nie nastąpiło, to . — 
być może uda się nam wywalczyć , h*eg: 
Jakiś medal. I 1

W pierwszym dniu mistrzostw 
obok Salamona l Kłojiotowskicgo, 
tylko że z mniejszym szczęściem, 
występowali Belczyk na 100 m 
dow., Bąrło na 200 m klas. I Bart
kowlakowa w skokach z trampoli 
ny. Jak było do przewidzenia, mło
dzież Jadąca do Budapesztu po 
naukę, nie odegrała tu większej 
roli. Belczyk byl 5 na 100 m dow. 
— 1.00,0, Bario 5 na 200 m klas.

— 78.37 pkt.
Eliminacje w konkurencji kobie

cej na los m w dowolnym: I przed- 
bieg: i. wilklnson (Anglia) — 1.06.4, 
2. Steffln (NRD) — 1.07,2, 3. Ta-
kaes (Węgry, II przed-

; 1. Castelaars (Holandia) —
1.04,7 (rekord mistrzostw), 2. Kraan

I (Holandia) — 1.06,4, 3. Winkler

WROCŁAW, 31.8 (tel. wł.). W ró- 
zecranym we Wrocławiu turnieju 
plł^t wodnej (II lica), pierwsze 
miejsce zdobyła Olimpia Poznań — 
13 pkt, zyskując w ten sposób 
prawo walkf o wejście do 1 Hel 
'Olimpia walczyć bedzle z mistrzem 
srupv warszawskiej', przed Juve
nia Wrocław — 10 pvt. Baildo
nem Katowice -- 8. Niezłą Wro
cław — 6 i Warta Poznań <3 pkt. 
•Warta opuszcza TI JUę.

W turnieju rozegrano tylko 2 
mecze, nonfaważ Warta nie stawiła 
się I orklała punkty walkowerem.

Wyniki: Olimpia — Warta 3:0 
(wo). Baildon — Warta 3’0 (woi. 
Juvenia — Baildon 5*5 (3:1), Ju
venia — śleza 5:4 (2:1k (s)

Paździor na ringu
LUBLIN, 31.8. (tel. wł.). Różegre- 

ny tu w niedzielę towarzyski meez 
bokserski pomiędzy Avią Świdnik

KOSZALIN, 31.8 (tel. wl.). — 
W piątek i sobotę rozegrano w 
woj. koszalińskim dwuetapowy 
wyścig o puchar WKKF. Pierwszy 
etap ze Szczecina do Złotowa wy
grał Tłustochowicz w czasie 
3.49.20. przed Kamińskim i Pru
skim. Drugi etap Złotów — Szcze
cinek wygrał Bedyńsk! przed Ja- 
rzebskim. Zwycięzca uzyskał czas 
3.22.12.

W ogólne) klasyfikacji zwycię
żył Tłustochowicz z Gwardii W-wa, 
mający łączny czas 7.11.45, przed 
Pruskim I Kamińskim, obaj ten

(1:1), Konstal — Naprzód 0:1 (0:0). 
Ruch Radzionków — Stal Mikołów 
2:1 (2:0), Górnik 09 Mysłowice — 
Pogoń N. Bytom 4:0 (1:0).

Na tonę w Łęgowie

Kajakarze
walczyli o tytuły

W punktacji drużynowej pierw
sze miejsce o puchar WKKF zdo-
była drużyna LZS 
i Gwardią W-wa.

KOSZALIN', 31.8 
W Wałczu odbyły 
udziałem kolarzy.

przed Legią I

(tel. wl.). — 
ale zawody z 
którzy ucze-

stnlczyll w wyścigu dwuetapowym 
po ziemi koszalińskiej.

Rozegrano wyścig australijski, 
wyścig parami oraz główny na . 50 
okrążeń toru. Wyścig australijski 
wygrał Wiśniewski przed Bedyń- 
skim. W wyścigu parami wygrali 
reprezentanci LZS. Bekkert I Miś. 
Wyścig główny zakończył się zwy
cięstwem Włodarczyka (Legia). 
Pruski był trzeci.

mistrzów Polski

(NRF) — 1.07,7; III przedbleg: 1. 
Voos (ZSRR) — 1.05,2, 2. Grinham 
(Anglia) — 1.06,6, 3. Valle (Wło
chy) — 1.10,2; IV przedbleg: 1. Job- 
son (Szwecja) — 1.05,6, 2. Larsson 
(Szwecja) — 1.08,6, 3. Haase (NRF)

— 2.49.8, a Bartkowlakowa na nie- i 
szczęście zupełnie nieoczekiwanie 
zachorowała 1 skakała znacznie
ponlżel swych możliwości.

Olbrzymie wrażenie wywarło w 
Budapeszcie wycofanie sio z mi
strzostw drużyny rumuńskiej — 
powodów na razie ple znamy. Sko
rzystali na tym polscy waterpollś- 
cl, którzy będą w swojej grupie 
grać rozstawiony mecz z Jugosła
wia o'-az Bułoarla | NRF. Zarówno 
Bułgaria Jak I NRF sa do pokona- 

. — dwóch zwycięstwach |nh. a
Polska 
cjrupy

100

może wejść do 8-osoboweJ 
półfinałowej.

Witold Duński
WYNIKI

m dowolnym mężczyzn: I

Mieszanka

, W niedzielę ńa torze regatowym 
w Łęgowle k. .Bydgoszczy zakoń
czyły się XX Jubileuszowe Mistrzo
stwa Polski kajakarzy seniorów. 
Regaty nie przyniosły niespodzia
nek, ’ a w każdym z biegów zwy
ciężyli faworyci.

Tytuły mistrzowskie na poszcze
gólnych dystansach zdobyli:

kanadyjki 10.000 m — Jedynki: 
1. Kozieras, Warta Poznań — 
1.09.05; dwójki: Górnik Czechowi
ce (Folwarczny. Kłeczka) — 48,4;

10.000 Jedynki: Cebula (Górnik 
Czechowice) — 50,58; czwórki — 
10.000 m: Orzeł (Szczecin) — 42.57:

3000 rń: jedynki kobiet: Wólko? 
wiak (Sparta W?wai — 16.40,1; 
dwójki: Pirat Elbląg (Korzeniow
ska. Kulik) — 15.26,2;

1000 m Jedynki; meżczyżń:

PIŁKA WODNA
W meczach piłki wodnej padły 

wyniki:
Grupa A: Holandia — Anglia 

4:2, Węgry — Belgia 7:0.
Grupa B: Jugosławia —■ Bułgaria 

— 8:1: Polska — NRF 2:5; Wło- 
chy — Fruncla 7:3.

Grupa D: ZSRR — NRD 5:2.
W meczu piłki wodnej drużyna 

polska, grająca w grupie B, spot
kała się i. reprezentacją NRF, prze
grywając 2:5 (2:1). Polacy, grający 
w składzie Pojda, Zelman, Jera, 
Lutomski, Kędzia. Jaworski, Wo-

. ryna, przeważali w pierwszej poło
wie gry, kiedy to juz. w pierwszej 
minucie meczu Kędzia zdobył pro
wadzenie dla polskich barw. Po

przedbieq: 1. Salamon (Polska) — 
58,3, 2. Gregor (NRD) — 58,7, 3. 
Lamoun (Francja) — 59.1; II przed- 
bieg: 1. Polewoj (ZSRR) — 57.8. 2. 
Bauman (NRF) — 58.6, 3. Llndberg 
(Szwecja) — 59.7, 5. Belczyk (Pol
ska) — 1.00.0; III przedbleg: 1. Do
ba! (Węgry) ■ — 56,9, 2. Hoogbel-J 
(Holandia) — 58.3, 3. Mc Hechnle 
(Anglia) — 59,4; IV przedbleg: 1. 
Kayhkoe (Finlandia) — 57.9, 2. So
rokln (ZSRR) — 58,4, 3. Voros (Wę- 
trry) — 58.4, V przedbleg: 1. Puccl

przerwie Niemcy przeszli do ataku 
I nasi zawodnicy zaczęli się gubić 
i niecelnie podawać. Gra, przybra
ła na ostrości. Lepszą drużyną byli 
jednak Niemcy, którzy spotkanie 
wygrali zasłużenie, strzelcem dru
giej bramki dla polskiego zespołu 
byl Woryna.

POSTANOWIENIA 
KONGRESU LENA

(Włochy) 56.3 (rekord mi-
strzostw), 2. Yoell (NRF) — 57,3.
3. Perondini (Włochy)
półfinał -

58.2; I
Puccl (Włochy)

56,1 (rekord Europy). Voci!
(NRF) — 58,4, 3. Kaylikoe (Finlan
dia) — 58,4, 4. Sorokln (ZSRR) — 
58,4, 5. Salamon (Polska) — 59.1; 
II półfinał — 1. Polewoj (ZSRR) — 
57,1( 2. Hoogveld (Holandia) — 
57,4, 3. Doba! (Węgry) — 57,4, 4. 
Bauman (NRF) — 58,5.

Do finału zakwalifikowało się 
po czterech zawodników z każdego 
półfinału, gdyż uzyskali oni naj
lepsze wyniki.

200 m klasycznym mężczyzn: I 
przedbleg: 1. Lazzarl (Włochy' — 
2.42.1, 2. Troeder (NRF) — 2.,13.2. 
3. Branner (Austria) — 2.47.2: II 
przedblea: 1. Antonlan (ZSRR) —

2.44.3.

<NRD) - 
(Polska)

2. Kunsagl (Węgry) —
3. Walkden (Anglia) — 
III przedbleg; 1. Maluk 

— 2.42.3, 2. Kłopotowski
— 2.42.8, 3. Desmlt (Bel-

gla) — 2.45.6. 5. Skwarło (Polska: 
— 2.49.8: IV przedbleg: 1, Enke 
(NRD' — 2.42.1. 2. Svozl (CSR) — 
2.46.5. 3. Kelly (Irlandia) — 2 56,8; 
V przedblea: 1. Bodinecr (NRF) — 
2.43.7, 2. Kolesnlkow (ZSRR) — 
2.45,5, 3. Svoboda (CSR) — 2.45,8.

Ż60 klas.: I półfinał: 1. Bodlngcr 
(NRF) — 2.42,8, 2. Maluk (NRD) — 
2.43,6, 3. Enke (NRD) — 2.43,7, 4. An- 
tonian (ZSRR) — 2.43,9, II półfinał: 
1. Lazzarl (Włochy) — 2.42.0, 2. Klo-
potowski (Polska) Ko-
leśników (ZSRR) — 2.44.1, 4,- Troe- 
ger (NRD) — 2.44.4.

Do finału w skokach do wody 
zakwalifikowały się następujące za
wodniczki: Krutowa (ZSRR) — 
87,01 pkt., Czernlczewa .(ZSRR) — 
82.42 pkt.. 3. Kramer (NRD) — 82.14 
pkt., 4. Jensćh (NRD) — 80.26 pkt., 
Richter (NRF) — 82.00 pkt., Fcrris 
(Anglia) - 88.28 pkt., Welscli (An.

rutyny z młodością
w składzie Węgrów przeciw Polsce

BUDAPESZT. 29.8. (teł. wh). We-
glerskie plłkarstwo
Starannie przygotowuje

niezwykle 
się do

międzypaństwowych spotkań
Polską na 
te mają 
wą karierę 
sklej. Kpt. 
koncepcję

frontach.
rozpocząć Jego

Mecze 
no-

po klęsce Sztokholm' 
zw. Barotl zapowiada 
generalnego odmłodzę

Kaplaniak (Jacht Klub N. Huta) ->- 
4.28; dwójki: Sparta W-wa (Skwar- 
skl. Górski) — 4.14.3; czwórki: 
Sparta W-wa IBronlewfcz. Zieliński. 
Zelent. Wożniak' — 3.45.3;

500' m 
Kaplanlak 
dwójki:
GlonkowskI)

Pirat

Jedynki, mężczyzn: 
(N. Huta) — 2.12.2;

Elbląg (Lewicki, 
2.10.1; ezwórkll

na Polskę. Drużyna A pokonała 
0:0 (2:0) zespół fabryczny Ikarusa. 
W doskonałej formie byli prawo- 
skrzydlowy Budal i ofensywny po
mocnik Szojka. Bramki zdobyli Bu-

Prezesem Europejskiej Unii Pły
wania Amatorskiego (LENA) został 
wybrany przez Kongres Federacji 
Węgier Bela Raykl. Kongres posta
nowił również., że na mistrzostwach 
Europy w 1962 roku w Lipsku 
wprowadzona będzie dodatkowa 
konkurencja — wyścig na 1500 m 
dla kobiet. Warto dodać, że po za
kończeniu obrad Kongresu nowy 
przewodniczący LENA — Ravki o- 
świadczył, Iż będzie się starał 
wprowadzić do kalendarza imprez 
międzynarodowych rewelacyjny 
mecz pływacki Europa — USA.

nią pierwszej Jedenastki, rezygnu
jąc ostatecznie 1 usług weteranów: 
Bozsika, HidegkutCcgo 1 Sandora. 
Równocześnie zastanawia jego 
eksperyment z dochodzącym do 
40-tki Szuszą na środku ataku. Ze 
starszej generacji pozostają w dru-

dal t Tlchy po 3 
Csordas. Zwycięzcy 
dzle:

Koralik (Grosłcs),

oraz GdrOcs 1 
grali w skła-

najna. Slpos,
Sarosl (SzScs), Szojka, Berendl 
(Borsanyl), Budal, GSrBcs (Cśor- 
das). Susza, Tlchy, Molnar (Povaz- 
*ai).

Jedenastka B, 
Barotrego jako

traktowana przez 
bezpośrednia re-

Sparta W-wa (Zelent. Zieliński, Me- 
Jer, Wożniak) — 1.51,9;

sztafeta 4 x 500 m meżezyn: 
Sparta W-wa (Skwarski, Górski, 
Zieliński, Bronfewlez) — 9.08,5;

kanadyjki na 1000 m: Kruczkow
ski (Orzeł Szczecin' — 6.11.3:

500 m kobiet: Jedynki — Walko- 
wlak (Sparta W-wa) —2.36.7; dwój
ki — Sparta W-wa (Waikowiak, Ko
walewska) — 2.23,2; czwórki — 
Odzieżowiec Szczecin (Marchot, 
Machllk, Koltan, Waikowiak) — 
2.26.3.

Licis zwycięzcą 
turnieju 
w Sof ii

żynie ponadto 
Budai I mimo 
Sztokholmie —

prawoskrzydłowy 
fatalnej gry w 

bramkarz Groslcs.
Czyżby to miała być jeszcze jedna 
próba szczęśliwej mieszanki ruty
ny z młodzleżaf

W czwartek rozegrano w Buda
peszcie męczę sparrlngowe drużyn 
reprezentacyjnych, przewidzianych

Piękna walka 
żużlowców 

Tkocz mistrzem Polski

serw* pierwszej drużyny, grała w 
składzie:

Bako (TOrBk), Karpatl, Szlgetl, 
Dudasz, (Kocian II), Polgar, Ko- 
vaes III (Klelban), Szovlak, Lahoa, 
BBdBr, Matesz, Rakosi. Pokonała 
ona drużynę fabryczną MOM 16:2 
(6:8). Bardzo dobra formę repre
zentował atak, a specjalnie: Sźp- 
viak, Łahos 1 Matesz, zdobywcy 
prawie wszystkich bramek.

Liga węgierska rozpoczyna w nie
dzielę rozgrywki. Najciekawszymi 
spotkaniem jest mecz Ferencvaro- 
su z MTK, mistrzem Węgier 1 prze
ciwnikiem Polonii Bytom w pu
charze Europy.

W. Wteromle j

SOFIA, 21,8. (tel. wł.) Dobżże 
spisali się nasi tenisiści blorący u- 
dział w międzynarodowym turnie
ju tenisowym w Sofii, z udziałem 
zawodników NRD. Bułgarii, Fran
cji 1 Polski. Andrzej Licis, który 
w półfinale wygrał z Jamrozem 5:7, 
6:0, 6:4 spotkał się w finale z Fran
cuzem Jofro, bljąe go w trzech se
tach 6:4, 6:0, 6:3.

Para polska Lida — Radzie po 
wyeliminowaniu w półfinale pary 
franeusko-bulgarsklej Jofro — Mi- 
chajłow 6:3, 6:8, 6:2, wygrała finał 
z parą NRD Rauthenger — Schaef
fer 6:2, 6:2 6:2.

Polka Fillpówna po zwycięstwie 
nad Krucker (ŃRD) 6:3, 8:6, uległa 
w finale Bulgarce Czalryrowej pó 
zaciętej walce w trzech setach 6:2, 
8:6, 5:7. Para polska w grze mie
szanej Fillpówna. Jamroz doszła 
także do finału, przegrywając z 
Bułgarami Czakyrową i Czuparo-

KATOWICE, 31.8 (tel. wł.). - 
18 najlepszych zawodników spot
kało się na rybnickim torze w fi
nale indywidualnych mistrzostw 
Polski. Po 20 emocjonujących po
jedynkach tytuł mistrza kraju zdo
był Stanisław Tkocz przed Edwa-- 
dem Kupczyńskim I Joachimem 
Majem. Zawody stały na bardzo 
wysokim poziomie i trzymały w 
nieustannym napięciu 25-tyslęczną 
widownię. Sprawa tytułu była 
otwarta aż do ostatniego biegu'.

Nim to Jednak nastąpiło, ogląda
liśmy kilka świetnych, wyścigów, 
przy czym największe wrażenie 
pozostawili — pierwsza trójka o- 
raz Pociejkowicz, Polukard I Bent- 
ke. Ten ostatni z-właszcza jeździł 
doskonale I byl z młodych. ale 
nie nowych twarzy, najlepszy*

Walka o tytuł rozgorzała już od 
pierwszych biegów, przy czym ze
szłoroczny mistrz Kajzer nie 
mógł sprostać doskonale dyspono
wanej pierwszej trójce — Jeżdżąc 
na silę, bez refleksu. Bezpośred
ni, decydujący start Tkocza i 
Kupczyńskieco w 15 biegu na 
długo pozostanie w pamięci wi
dzów.

• Ze startu maszyny wyszły ra
zem, Na -pierwszym luku, po ry-

zykancklm wejściu. Ślązak uzysku
je pół metra przewagi. Na pro
stej Jednak zrównują się ponownie. 
Z olbrzymią szybkością pędzili 
dwaj ; . odważni chłopcy przez 
wszystkie okrążenia kierownica 
przy kierownicy, ramie w ramię 
— publiczność szalała. Z tej pory
wającej walki zwycięsko wyszedł 
Tkocz wyprzedzając o długość 
maszyny wrocławianina.

A oto ostateczne rezultaty:
1. Stanisław Tkocz (Górnik Ryb

nik) — 15 pkt., 2. Edward Kup-
czyńskl (Sparta Wrocław) — 14
pkt., 3. Joacjiim Maj (Górnik Ryb
nik) — 13 pkt., 4. Pociejkowicz 
(Sparta Wrocław) — 12, 5. Połu- 
kard (Polonia Bydg.) •“ “ 
Kajzer (Legia W-wa) ... .. 
Bentke (Ostrovia) — 9, 8. Bonin 
(Polonia Bydg.) — 7. 9. Malinow
ski (Stal Rzeszów) — 7, 10. Ru
rarz (Śląsk Świętochłowice) — 5, 
11. WróżyńskI (Tramwąjarz Łódź 
— 5. 12. R. świtała (Polonia Bvdg.'- 
— 4. 13. N. świtała (Polonia Bydg.' 
— 4. 14. Rogal (Legia W-wa) — 
2 15. Kusiak (Unia Leszno) -- 2. 
16. Blałowieckl (Włókniarz Częst.)

10. 6.
10, 7.

Jan Ciszewski

Brawo nasze rezerwy 
lekkoatletyczne

DOKOftCZENIE ZE STR. t
400 ppł — 1. Janz I (W) — 52.1.

2. Dudziak (P) — 54,3, 3. Tara
siewicz (P) — 55.1, 4. Koelsche 
(W) — 56.2.

4 x 100 m — 1. Polska (Frań- 
czak, Niemczyk. Zwoliński; Z. 
Szczepański) — 42,1. 2. Westfalia

4 x 400 m — 1, Polska (Weso
łowski, MStyJek. T. Hópfer, Pro- 
ske) — 3,16. sztafeta Westfalii zo
stała zdyskwalifikowana za prze
kroczenie strefy zihtan.
,-?kok.^wyż . — Mroćżyfiśkl 
(P) — 190; 2. Chęciński (P) — 180, 
(W)K—P170<W) “ 175, 4’ 6rlnck 

r ’• Ęrśnczak (P)
739, 2. Karez (P) — 705, 3. Wlel- 
deW813B <W) 8431 4‘ Ber$*r (W)
— 612. T '

!■ Zaglańlćzny (P) — 
i2»0, “ 410' 3' Boe-
tef 370 W “ 37°’ 4‘ Mat,hlas w

trójskok — 1. Malcherczvk (P) 
— 15.43. 2. Przychodny (P) — 
14.82, 3. Wleldemann <W) — 13.89, 
4. Berger (W) — 13.56,
^b’ i z

- 15-33'4-

młot 1. Lorentz (W) — 56.82. 
2. Niklas (P) - 55.63, 3. P. Kwiat- 
48 23k ~ S5'57’ Runge (W) “

~ „L Zajączkowski (P) 
— 68.39. 2. Walczak (P) — 66.48. 
3. Huetsch. (W) — 66.11. 4. Buk- 
rowsky (W) — 65.51,

dyak — 1. Begier (P)) — 49.82, 
2. śnleżyńskl (P) — 49.52, 3,
(W)"40V8O.~ 43-82' 4' WoJ,ecW

3.bm- n,asl ńeprezen-
tancf - będą startowali w . między
narodowym mityngu w bortmun-



Przyjemna sobota na Malcie

4 polskie osady
w finale mistrzostw Europy

Fotokomórka „wyeliminowała” ósemkę
POZNA»,' 30.8. (teL wł.) W 

sobotę przeżywaliśmy na Malcie wiele emocjonujących biegów. Mieliśmy także kilka bar
dzo przyjemnych chwil, kiedy polskie osady kwalifikowały się 
,do finałów. Najwięcej emocji dostarczył nam drugi między- b>g ósemek, w którym nasza O’ sada pojechała bardzo dobrze i była o kilka, centymetrów od zakwalifikowania się do finału. Niestety, fotokomórka wykazała, że Szwajcarzy na finiszu wyprzedzili naszych chłopców i oni właśnie będą szóstym ze- społem w ostatecznej rozgrywce o tytuł mistrza Europy.

Z wielką satysfakcją obserwowaliśmy przedbiegi czwórek ze sternikiem. Nasza młoda po- 
znońskokaliska osada jechała bardzo bojowo i ambitnie. IV nagrodę za to wywalczyła miej
sce w finale i pokazała, żę przede wszystkim młodzież może wywalczyć sukcesy dla naszego wioślarstwa.
Temu twierdzeniu nie przeczy wejście do finału jednej z najstarszych wiekiem osad Czesław Lorenc — Zdzisław A- damik w dwójce bez sternika. Awans tych dwóch sympatycznych wioślarzy był niespodziewany, ale zupełnie zasłużony.
Po przedbiegach i międzybie

gach 42 osady weszły do fina
łów. Najwięcej, bo 7 załóg ma
ją Niemcy, ZSRR — 5, Dolska, 
Rumunia i Szwajcaria' po 4, 
CSR — 3, Finlandia I Anglia *— 
po 2, Holandia, Australia, Au
stria, Dania, Belgia, USA, Ju
gosławia i Francja — po 1.
Niespodzianką jest wyeliminowanie czwórki bez sternika Stanów Zjednoczonych. ' Przyczynili się do tego Polacy, którzy; jadąc z Amerykanami w jednym międzybiegu, uzyskali pewne zwycięstwo a ponieważ w czwórkach odbyły się trzy międzybiegi, dojfinahr wchodzili więc tylko-Wyclęzcyi merykanie "skończyli '„bieg na drugiej pozycji; tak żmęfcżeńi, że jeszcze przed minięciem li

nii; mety położyli się na. łodzi. 
Polacy jechali , w składzie: Zygmunt Knopp, Marian Wrze- szykowski, Benedykt Augusty
niak i Kazimierz Neuman.
Międzybiegi rozpoczęły, się od J czwórek ze sternikiem. W I serii zwyciężyli Włosi przed Jugosławią, eliminując wicemistrzów z zeszłego roku — osadę ; ZSRR. Przykry wypadek zddrzył się Szvzedom. Oto jeden z ich wioślarzy dostał takiego kurczu w nódze, że nie mógł zupełnie wiosłować.

Szwedzi więc dopłynęli do mety. daleko za innymi osadami,tylko „na trzech wiosłach".W drugim międzybiegu od startu , do mety trwała zacięta walka -między Szwajcarią i Polską. Ostatecznie wygrali Szwajcarzy, Grecy nie wystar- Duńczycy przyjechalitowali, a 
w kilka 
ponieważ

minut po zwycięzcy, mieli na trasie biegu

W drugiej serii Stany Zjednoczone prowadziły od startu do mety, jednakże musiały mieć się na baczności, ponieważ pozostałe trzy osady: Polska. Holandia i Szwajcaria, jechały bardzo dobrze, Holęndrzy znajdowali się na 2 miejscu do półmetka, ale przez cały czas mu- siell odpierać ataki Polaków. 
Po 1000 m Polacy wysunęli się

Włochy 7.27,9, 4. Węgry 7.40,7; 
II — 1. Francja 7.20.8, 2. Szwajcaria 7.22,6, 3, Anglia 7.25,4, 4. Dania 7.56,7.

ósemki: I — 1. Wiochy 6.31,6, 2 Czechosłowacja 6.34,9. 3. Węgry 6.43.2, 4. Grecja 6.47.5; II — 1 Stany Zjednoczone 6.32,4, 2. Szwajcaria 6.37.3, 3. POLSKA 
6.37,3, 4. Holandia 6.41,7.

W. Korycki

Jedni/m z członków 
rykańskicj ósemki

Nr 139

oczekiwana „wypompowa*

■W**®*»1?

wypadek. Drugi szlakowy zlać mał podnóżek i również ta łódź musiała wiosłować bardzo wol
no.
W dwójkach bez sternika pjęrwszą serię wygrali. Anglicy. W1 drugiej byliśmy .świadkami miłej niespodzianki, -Polacy na pierwszych 500' metrach -wywalczyli sobie drugą pozycję za Rumunami i nie oddali jej do końca, kwalifikując się do finałowej rozgrywki.
W jedynkach nasz Gałązka był bez szans. W drugiej serii międzybiegów zajął 5 ostatnie miejsce. W dwójkach ze sternikiem przeżyliśmy przykre rozczarowanie. Nasza dwójka Klaus—Jagodziński odpadła z dalszych walk, wyprzedzona przez Włochów i Związek Radziecki. !
Sporo emocji i niespodzianek było w międzybiegach ósemek.

na 2 miejsce i 250 m przed me
tą mieli około 2 długości prze
wagi nad Szwajcarami I Holen
drami. Fantastyczny finisz 
Szwajcarów pozwolił im nad
robić stratę do osady, polskiej i 
przyjść na metę niemal ideal
nie równo. Komisja sędziowska miała wiele trudności i z usta- leniem kolejności drugiej i trzeciej osady. Zdjęcie z fotokomórki trzeba było posyłać do miasta i powiększać u jednego, z poznańskich fotografów. Dopiero na,, tych powiększonych fotografiach udało się stwierdzić, że Szwajcarzy wyprzedzili o- sadę polską dosłownie o kilka centymetrów. Tak więc Szwajcarzy awansowali do finału.

Wyniki sobotnie:
Czwórki ze sternikiem: I mię

dzybieg — 1. Włochy 7.11,6, 2. Jugosławia 7.13,8, 3. ZSRR 7.15,9, 4. Austria 7.21,1, 5.Szwecja 8.12.7; II międzybieg — 1. Szwajcaria 7.13,5, 2. POL
SKA 7.14,0, 3. Wielka Brytania 7.20,2, 4. Dania. Załoga Grecji nie stanęła na starcie.

Dwójki bez sternika: I — 1. Wielka .Brytania 7.35.8, 2. ZSRR 7.36.5, 3. Włochy 7.39,0 — załoga - Jugosławii została wycofana; II. — 1. Rumunia 7.42,4, 2. 
POLSKA 7.49,5, 3. Dania 7.55,4, 4. Czechosłowacja 7.57,7, 5. Belgia 7.58,0.

Jedynki: I — 1. Von Fersen (Niemcy) 7.51,7, ■ 2. Rabader (Austria) 7.57,2, 3. Clerc (Francja) 8.02,4, 4. Nielsen (Dania) 8.03,5, 5. Van Maele (Belgia)8 13,7;8 07,3, ll — 1. Kozak (CSR)2.810,7, '3.8.15,8, 4.8.23.9, 5.8.35,9.

Redele (Holandia) Vlasic (Jugosławia) Martinoli (Włochy) 
GAŁĄZKA (Polska)

Dwójki ze sternikiem: I — 1. Wiochy 8.15,8, 2. ZSRR 8.21,1, 3 POIAKA 8.25,7, 4. Jugosławia 8.40,4; II — 1. Finlandia 8.13,0, 2. Rumunia 8.15,3, 3. Czechosłowacja 8.17,7, 4. Dania 8.27,2,
Czwórki bez sternika: I — 1. Czechosłowacja 7.16,5, 2. ZSRR 7 21,6, 3. Szwajcaria 7.24,8. Osada . Szwecji nie stawiła się, na starcie; II — 1. Anglia 7.12,2, 2. Finlandia 7-17,2. 3. Norwegia 7.23,1; III -r- 1, POLSKA 7.09,9, 2. USA 7.16,0, 3.' Jugosławia 7.22,4. '
Dwójki podwójne: I — 1.Niemcy 7.22,7, 2,. Belgia 7.26,5, 3.

załogi ame- 
jest John

Kelly, szwagier Księcia Mona
co, brat księżnej Gracji.

Fot. „PS” E. Warmiński

A ten piąty był najlepszy.

WIERUCKI 8 W REKS

SCHUR mistrzem świata
Pancek -16, Królak - 59, Fornalczyk na końcu

Red. Z. Weiss telefonuje:
REIMS, 31.8. (tel. wł.) Droga przez 

mękę — tak można by nazwać tra
sę wyścigu o mistrzostwo świata 
dla amatorów. Dwa wzniesienia, 
jedno przypominające podjazd na 
Bierutowice, drugie jeszcze trud
niejsze — oto droga, którą miało 
9-krotnle pokonać w sobotę 127 ko 
larzy, reprezentujących 28 państw 
Warto jeszcze wspomnieć o parnej 
pogodzie na początku wyścigu i u. 

'pale w okresie, kiedy kolarze we- 
szli już w fazę decydującej roz
grywki,

Tę prawdziwą drogę przez mękę 
przeszedł z naszej drużyny w dobrym 
stylu przede wszystkim TADE
USZ WIERUCKI, który przecież nie 
Jest „wychowankiem0 naszych szos 
Natomiast z ,,krajowców” dobrze 
spisał się PANCEK. w bardzo ma
łym stopniu można to powiedzieć 
O KRÓLAKU, O FORNALCZYKU

natomiast, a tym bardziej o 
DOBASIE lepiej nie mówić.

PANCEK BYŁ CZUJNY

PO

PANCEK Jechał całą trasę czuj
nie, uważnie i starał się być zaw
sze w tej części grupy zasadniczej, 
która dyktowała tempo. Na dobro 
Pancka trzeba zapisać fakt, że kie. 
dy odpadł na fi okrążeniu z głównej 
grupy, potrafił pokonać kryzys i 
dojść do czołówki, w przeciwień
stwie do Królaka i Fornalczvka, 
którzy mniej więcej w tym samym 
okresie, pożegnali się z grupą za
wodników, z której wyszedł mistrz 
świata.

Jeszcze jeden dodatni punkt Panc. 
ka: kiedy zaczynało się ostatnie

on metę w towarWwl» dw6eh 
nych zawodników I nie in.tai 
biowany, ale w chwlń ki.dv 
czyi wyścig, na mecie nie inte,,. 
«owano Sie Juz zupełnie marudera 
mi. Było to w chwili, kłody wszy., 
kim nc.m dobrze znani' Nlemier SCHUH otrzymywał z rik „reS 
UC1 Adrlano Rodoniego zasłużone 
gratulacje 1... przynajmniej ś-krot. 
nie większą od normalnej butelko 
szampana. ’

Najkrócej teraz o tym, którv 
dojecnal ao mety - o podoba. 
SIE. Po 4 okrążeniach „wysiadł" 
wykazując kompletny brak kondv! 
cji. Jak sam twierdził, me był zu 
pełnie w stanie forsować po r',; 
piąty dwóch ciężkich wzniesień na 
trasie.

Za chwilę padnle strzał — osady kolejnego międzybiegu wy
startują do zaciętej walki o miejsce w finale Mistrzostw

! Europy f 7
j ' Fot. ,.PS" E< Warmiński

Kowalski

GRAMY
o Puchar Gustawa V
PARYŻ, 30.8. W Paryżu doko nano losowania hallowych roz grywek tenisowych o Puchar Króla Szwedzkiego Gugtawa V, w którym po raz pierwszy weź' mie udział także reprezentacja Polski. Nasi tenisiści w pierw 

szej rundzie turnieju spotkają 
się z Norwegia a zwycięzca te 
go meczu grac będzie ze Szwe
cją, która wraz z Danią, Francją

( USA rozpocznle rozgrywki 
dopiero w II rundzie.

Spotkania I. rundy muszą być rozegrane przed 28 października br.- A oto pozostali przeciwnicy : Austria — NRF (zwycięzca gra 
z Danią), Holandia — Bejgia (zwycięzca gra z - Francją), Włochy — Finlandia (zwycięzca 
gra zUSĄ), j-?' • ' -

TA GWIAZDA JUZ ZACHODZI

Wreszcie WIERUCKI. o którvm 
napisałbym „nowa gwiazda polski*, 
go kolarstwa szosowego” gdvbvm 
niestety, nie dowiedział się nie* 
go, ze już na początku pmszkęo 
sezonu przechodzi na... zawodo- 
stwo.

Szkoda, wielka szkoda. Gdyby 
mógł pozostać amatorem lub nie. 
zależnym, na pewno można bv po. 
wtórzyć z nim eksperyment 'oract 
Kjauimkich w znacznie lepszym 
wydaniu. Gdyby Tadeusz. Wierucał 
mógł mieć z nami kontakt ściślej- 
szy, wówczas kolarstwo polski? ido- 
byioby Jeszcze jednego młodego 1 
bardzo utalentowanego szosowca. 
Mało tego, chłopca niezwykle su
miennego i traktującego kolarstwo 
bardzo poważnie.

Przed startem nasi koledzy bel- 
gijscy Jeszcze raz przypominali 

! nam, że gdyby Wierucki nie był 
I obywatelem polskim, wówczas zna-

nie

1.IX.1958 r.

JRTOWY
Warszawo

Pamiętny międzybieg czwórek 
bez sternika, na pierwszym pla
nie USA, druga Polska i trze
cia Jugosławia. Na mecie sytu
acja była zupełnie różna i... nie-

ni" Amerykanie jeszcze przed 
metą położyli się na łodzi, pod
dając się zwycięskiej osadzie 

polskiej
Fot. „PS" E. Warmiński

Reprezentant NRD Gustaw 
Adolf Schur. zdobył w Reims 
tytuł kolarskiego mistrza świa

ta amatorów
Fot. Archiwum „PS"

। lazłby się jako 
। narodowej 
| świata.
| W bardzo

lider
Belgii na

w druryn.e 
m strzostwa

krótkim streszczeniu

Młoda, poznańsko-kaliska osada czwórki ze sternikiem udowod
niła, że można i trzeba stawiać 
na młodzież w naszym wioślar
stwie — jechała bardzo ambit-

j wyścig miął przebieg następujący: 
| W pierwszym 1 drugitn o^rązej/lu

cala nasza piątka trzema się zasad-

i. wywalczyła sobie miejsce 
w finale

Fot. „PS” E. Warmiński

W sobotę w Olsztynie

okrążenie był on w wielkiej gru. 
pie czołowej, goniącej za prowa. 
dzącą wyścig dziewiątką. Kolarz 
gdyńskiej Fioły potrafił na krót* 
kim odcinku ostatniego okrążenia 
uciec w towarzystwie sześciu In.

zawodników, następnie
zjuui-jszyć na mecie dystans do 
czołówki zaledwie do dwóch minut.

Drugi z zawodników „krajo
wych" na mecie był KRÓLAK. Sta
szek pojechał w sobotę miernie. 
Po starcie, w przeciwieństwie do 
Pancka. uplasował się w środku za* 
sadniczej grupy, jak gdyby nie wie 
rzyl własnym siłom, jakby bał sę 
brać na siebie ciężar walki w 
pierwszych szeregach.

GDZIE TA WERWA?

Ki?*4'- na trzecim okrążeniu sy
tuacja zaczęła się wyjaśniać, kiedy
stawka zawodników

I niczej grupy, z tym, ze na rze. 
ćim ma ona stratę w stosunku do 
prowadzących wjścig Holendrów 
juz 2 minuty. Na czwartym okrąża
niu w gtownej grupie Jedzip już 
tylko 4 Polakow z różnicą niecą* 
lej minuty w stosunku do lidera 
wyścigu Hiszpana Belmonte. Po. 
dobas ma Już 3.5 minuty straty 1 
na 5 okrążeniu wycofuje się. Po 
przejechaniu pięciu okrążeń, lolska 
czwórka, jadąca ciągle jeszcze w 
głównej grupie, ma do lidera wy. 
scigu 2i sek. straty. Na s/.o»tym 
okrążeniu wyścig prowadzi para 

‘ hojenderska-włoska Egmont—Marti
ni. Polacy Jadą już .parami. Wie- 
rucki i Pancek są oddaleni od czo. 
Uwej • pary ..o 3a sek. a Królak 
i Fornalczyk; — przeszło o 3 minu
ty. Na siódmym' okrążeniu wysci| 
prowadzi trójka włoska: Martini, 
Ventureili, Trape. Wierucki jedli" 
za nimi o ponad minutę, a Pancek 
nieco dalej. -Królak stracił w tej 
chwili ok. 7 min. a Fornalczyk oko
ło U minut. Na ósmym oKrązemu 
prowadzą Jeszcze Włosi. Wierucki 
trzyma się w 7*osoboweJ grupce o 
35 sek. a Pancek Jedzie w 30-osobo- 
wej grupie z© stratą ponad 3 mi
nuty. Królak przejeżdża przed try-
bunami
Fornalczyk. z 20-toma.

li minutami straty, a

zaczęła s.ę
dzielić, Królak znalazł się. nieste
ty. wśród tych, którzy nie nadążali 
za czołówką. Nie zaobserwowaliśmy 
u niego jakichkolwiek prób kontr
ataków. Tracił coraz więcej dy
stans, jechał bez werwy, jakby z 
góry już sam przekreślił własne 
szanse na odegranie poważniejszej 
roli.

O FORNALCZYKU można by po
wiedzieć to samo, z tym, że wy 
kazał on jeszcze większy brak kon. 
dycji. kończąc wyścig co najmniej 
1« minut za Królakiem. Piszę „co 
najmniej". bowiem ścisły wynik 
pornatazyka na mistrzostwach świa
ta w Reims, pozostanie na zawsze 
Już tajemnicą. Wprawdzie minął

. TO był prawdziwy pechi

Pojedynek o zwycięstwo miała 
rozegrać dziewiątka, w której byłb 
czterech' Włochów, dwóch Belgów, 
jeden Francuz, jeden zawoonik 
NRD i wreszcie nasz Wierucki. 
Dwa razy próbował Wiarucki uciec 
ale nie udało mu się. Kiedy pozo
stało do mety ok. 150 ni, spotkała 
gj jeszcze jedna przeszKoJa: jpdpn 
z pilnujących .go Włochów — Tra- 
pe, przewrócił się. Aby ni? 
w kraksę, WierucKl musial zmienić 
kierunek-Jazdy, a ten właśnie uła
mek sekundy zdecydował, i* Schur 
przeszedł bokiem i piekielnym fi
niszem wyprzedzi! o pól koła wal
czących z nim rozpaczliwie Belgów 
Pąuiissena 1 De Wolfa.

Wyniki: 1. Schur (NRD) - 4,Sin. 
średnia szybkość 36,379 km godz. 
(dystans 177.939), w tym samym 
czasie: 2. Paulinssen (Belgia). 3.
Wolf (Belgia), 4. Bampi 
3. Ventureili (Włochy). 
(Fr.). 7.. Martini- (Wł.). 8.
KI (Polska), Simon

(Włoch? i. 
fi. Haon 

WIER CC* 
(Fr,), -

Podwójny mistrz Obuchowicz
nie jedyną atrakcją zawodów

Rekord w sztafecie 4 x 100 m
OLSZTYN, 30.8. (tet. wł.) Tylko 

jeden rekord Polski przyniósł dru
gi dzień mistrzostw lekkoatletycz
nych juniorów, ale poziomem nie 
ustępował on wcale zmaganiom 
piątkowym. Już w pierwszych kon
kurencjach w rzucie dyskiem i sko
ku w dal chłopców uzyskano wy-

nikł zasługujące na szczególne wy
różnienie.

MACIEJ OBUCHOWICZ z kra
kowskiego AZS znów dajc znać o 
sobie. W piątek wygrał'kulę i zdo
był tytuł wicemistrzowski w sko
ku wzwyż, w sohotę wygrał bez
apelacyjnie dysk, we wszystkich

48,0 na 400 m

Udany start młodzieży
OLSZTYN, 30.8. (tetf wł.) W pią

tek 1 sobotę przy okazji mistrzostw 
Polski, juniorów rozegrano również 
cały szereg konkurencji dla zawod
ników w kategorii' do lat 21. tó 
znaczy dla uczestników kadry mło* 
dz eżowej, którzy zamiast do Mo
skwy na mecz z RSBSR, przyje
chali do Olsztyna.

W piątek rozegrano tylko jedną 
konkurencję — skok wzwyż, w któ
rym błysnął doskonalą formą Olesz- 
kiewicz, uzyskując w ładnym sty- 
Iu-' 105 cm. W sobotę w kilku wy
padkach członkowie- kadry, młodzie
żowej startowali razem ze swymi 
młodszymi kolegami. Jakucki w 
skoku w dal uzyskał 740, a Szpo- 
nar przebiegła 80 m pł. — 12.2. Naj
ciekawsze były Jednak konkuren
cje, które młodzieżowcy rozegrali 
między sobą.

Na najwyższe uznania zasługuje 
rezultat osiągnięty w biegu na 400 
m przez Kowalikiego, Nie zagrożo*

ny przez nikogo, prowadząc od 
startu do mety, uzyska! on 48.0, 
demonstrując rzeczywiście wielką 
formę, Dobrze wypadli również na 
dystansie’ 400 m pi. Wolf, Król I 
Slłlo. Wolf wyraźnie dochodzi do 
formy i 54.6 uzyskał bez specjalne
go wysiłku.

Zaciętą walkę na całym dystan
sie stoczyli 800-metrowcy, z których 
naflenszym okazał się Janiszewski, 
przebiegając dystans w 1.55,,. War
to tu. zwrócić uwagę na bardzo wy
równaną klasę młodzieżowców w 
tej konkurencji. Wystarczy powie
dzieć, że dziewiąty na mecie miał 
jeszcze czas 1.57.6.

Prawdziwą rewelacją były Jed
nak niedopuszczone do mistrzostw 
Juniorek dziewczęta warszawskiego 
I.otnika. Swiderska, Wiechno 1 Do
browolska, które wraz z juniorką 
Grochot uzyskały w sztafecie 
4x100 — 50.3. Jest to wynik lepszy 
od osiągnięcia tegorocznych ml-

strzyń Juniorek zespołu Bałtyk 
Gdańsk (52.1).

Wyniki: Kobiety: 109 m: 1. Kru
pa — 12,8, 2. Swiderska'— 12,9, 3. 
Keitgeber — 13,4; 500 m: 1. Hassę — 
1.17,3. 2. Listowna — 1.18,0, 3. De- 
lacha — 1.20,4; skok w dal: 1. Szpo- 
nart — 5.38. 2. Krupa — 5.31, 3. Mile 
— 4.07; skok wzwyż: 1. Dobrowol
ska — 145, 2. Wychowska — 141; 
oszczep: 1. Krawccwicz — 46,40. 2. 
Szewczyk — 42.00, 3. Ziobro — 41.79.

Mężczyźni: 400 m: i. Kowalski — 
48.0, 2. Miltko — 49.8, 3. Gadomski 
— 50.1, 800 m: 1. Janiszewski—1.55,4. 
2. Holnwnia — 1.55,6, 3. Kozłowski 
— 1.55.9: 400 m pl: 1. Wolf — 54.6. 
2. Król. — 55.0, 3. Sillo — 55.6; trój- 
skok: 1. Szczepański — 14.30, 2. 
Gutowski — 14.00. 3. Rosochowicz— 
13.33; oszczep: 1. Brzoskowski — 
54.23, 2. Liszkowski — 51,87, 3. Ko
zioł — 59,11.

rzutach finałowych przekraczając 
30 m. Obuchowicz w jednej z prób 
miał rezultat ok. 54 m, ale niestety, 
musnął noga trawę na zewnątrz ko
ła i rzut był nieważny.

Jedyny rekord' sobotniego popo
łudnia padł w finale sztafety* ju
niorów 4x100 m. Zespól warszaw
skiej Legii. w składzie: Radzimir- 
ski, Zirębski, Iżycki, Figurski uzy
skał 43,5, a więc nowy rekord klu
bowy juniorów. Legioniści zdecy
dowanie najlepiej zmieniali, impo
nowali również dóść wyrównanym 
zespołem, dzięki czemu wyrobili 
sobie na dystansie lak duża prze
wagę. że nawet świetnie biegną
cy na dostatnim odcinku sztafety 
L S Września , Jóźkowiak, nie po
trafił im zagrozić.

Bieg na 800 m. który mógł stać 
się jedna z najciekawszych konku
rencji mistrzostw, stracił wiele na 
atrakcyjności z powodu rozgrywa- 
nia go w seriach. Najlepsze rezul
taty uzyskali zawodnicy serii 1. 
znacznie ustępowali im biegacze, 
startujący w II i III serii, ale za to 
czołowa dwójka ostatniego biegu — 
Dynarski i Dolecki uzyskaliby z 
pewnością znacznie lepsze czasy, 
gdyby biegli z silniejszymi przeciw
nikami.. Tytuł mistrzowski zdobył 
— jak to było do przewidzenia — 
JERZY, który jak na niego, uzy
skał średni czas 1.541, staczajac zre
sztą morderczą walkę na ostatnich 
150 m z Kucińskim i Szczęsnym.

Zupełnie dobre rezultaty uzyskali 
startujący również w seriach na 
czas specjaliści 400 m pł. Zarówno 
zwycięzca Oleaszewski. jak i jego

zultatów zabrakło Już umiejętności. 
W dalszym ciągu zwraca uwagę za
cofanie stylowe młodych adeptek 
tej konkurencji, ; przedkładających 
nad inne style — najbardziej pry
mitywne nożyce.'

Drugi tytuł mistrzowski zdobyta 
w sobotę Grabowska, która po suk
cesie w oszczepie sięgnęła z powo
dzeniem po tytuł w kuli. Wynik, 
jednak — 12.04 stanowczo nie na po
ziomie mistrzowskim.

Dziewczęta:
80 m pł: 1. Świerk, AKS Chorzów 

— 12,1, 3. Wożniak. MKS Poznań 
— 12.2, 3. Srutkowska, AZS Olsztyn 
— 12,7;

4x100 m: 1. Bałtyk Gdańsk (Kemp, 
Melcer, Zeidel. Michalczewska) — 
52,1. 2. MKS Katowice — 52,9, 3. 
MKS Gdańsk — 53,2;

skok wzwyż: t. Wożniak, MKS 
Poznań — 150, 2. Jasińska, KKS 
Babia Góra — 150, 3. Opis. Górnik 
Zabrze — 147:

kula: I. Grabowska. MKS Gd. — 
12.04, 2. Lichawska. Wł. Ł. — 11,91, 
3. Giewloń, LKS Sopot — 11.50;

Chłopcy: ,
800 m: 1. Jerzy, AZS Poz. — J.54,1,

2. Szczęsny. Zryw Ziel. Góra —
1.54,2. 3. Kuciński, Legia W-wa — 
1.54,9;

400 m pl: 1. Oleaszewski. AKS

najgroźniejszy Szczawicki

J. Samulski

przebiegli ten dystans poniżej 56
sek.

Jeśli chodzi o konkurencje dziew
cząt, to ciekawy przebieg miał skok 
wzwyż, gdzie o tytuł mistrzowski 
walczyły Woiniakówna I rewelacja 
trójmeczu Polska — CSU — Ru
munia Jasińska., Obie przeszły 150 
cm, ale na osiągnięcie lepszych te

Chorzow 55.4, 2. Sawicki, LZS
Komorów — 55,7, 5. Wożniak. Spar
ta W-wa — 58,0:

dysk: 1. Obuchowicz.. AZS Kr. — 
53.66, 2. Maksoń, LZS Morze — 
48.22, 3. Ostaszewski, Granat Skar-

skok w dal: 1. Ławniczak, Olim
pia Poznań — 7.01, 2. Gawron, W). 
Sosnowiec — 6.97, 3. Horodyńskl, 
Unia Racibórz — 6.88:

4x«00 m: 1. Legia W-wa (Radzl- 
mlrski, Zarębski, Iżycki, Ftgurski) 
- 43,5, 3. MKS Katowice — 43,6, 
3. LKS Września — 43,7.

J. Samulski

4.54.14, 10. Raems (Belgia) -- 4.M.I», 
w tym samym czasie: II. Bariviera 
(Wł;), 12. Kapitonow (ZSRR). 13.
Geranśson (Szwecja), 14. Holmes 
(Anglia), 13. Hugen (Holandia). 1fi- 
PANCEK (Polska), 17. Hinnenberg 
(NRF)., Następnie w czasie 4.w.4» 
kończyła wyścig 32-osobowa grupa, 
którą, przyprowadził do mety An
glik. Bradley. KRÓLAK został skla. 
svfikowanv na 59 miejscu — S.oMk 
FORNALCZYKA nie widzimy na 0- 
ficjalnej liście.

DAMSKI DEBIUT
W sobotę odbył się też wyścig k* 

biet o. mistrzostwo świata. 
to pierwsza próba i wydaje się- z; 
b'ędzie ostatnia, gdyż udziałowi 
kobiet w mistrzostwach świata 
sprzeciwia się wielu znanych dz an- 
czy kolarskich. Wielką niespodzian
ką było zwycięstwo jedynej repre
zentantki Luksemburga — Elsy Ja. 
cobs. Kończyła ona wyścig z prze
wagą prawie 3 minut nad wielooso
bową grupą, na czele z zawodnicz
kami radzieckimi Nowikową I Łuk» 
szyną. Jacohs przejechała dystans 
59.3. km w czasie 1.5Q.03 osiąC"jfic 
średnią szybkość 32.3 km.gndz.

Skład Jugosłowian 
na XV Tour
de Pologiie

W sobotę nadeszło do 7?^®! 
Imienne zgłoszenie zawodników ju 
gosłowlańsklch na XV Tour 
Pologne. Skład lej ekipy 
nas ępujgco: P. Zidan, I. I-e . 
-I. Valent i D. Jugo. Najlepszym ko 
lai-zem tego zespołu jesi ,vsn„b.. 
vasic. znany nam dobrze z tej 
rocznego Wyścigu Pokoju, w « 
ryrn' wy.padl lep'e.1 °ó naszego u 
witego,« ■ zajmując w 'I?5?.?? ten 
ostatecznej 10 m ejsce. ’ .v
uplasował się również b. . 
zęszUrocznym Tourze. będąc >« 
lepszym z kolarzy 
zajmując 3 lokatę za Kowalskim 
i Wrzesińskim.

Również z zeszłorocznego WDP 
znany nam jesi kolarz 
obok Zldana figurował 
nie wśród najlepszych 
goslaw.1 w wyścigach jednnetap 
wych

Tak więc do XV Tour żgłoszonó w sumie 34 kolarz), w 
tym T niezależnych, (d)


